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Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CzaSu* 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „CzaSu* p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugène, 95; — tudzież wszystkie u. 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. ` 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. + 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca.odbioru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu druko- 
wanego, a przynajmniej © zacytowanie nu- 


meru tegoż adresu. i 


Cena „„CZzaSu** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


Kraków 22 marca. | 


Pięćdziesiąt lat mija, jak na kongresie 
w Wiedniu traktat z roku 1815 zaślabił 
politykę europejską. Wiadomo, że pomimo 
licznie zebranych świadków głównym spraw- 
cą tego aktu było przymierze święte. Ono 
przewodniczyło spisaniu kontraktu, ono u- 
dzieliło błogosławieństwa, ono przez długi 
czas strzegło dochowania wiary małżeń. 
skiej. Z osłabienie atoli, czy też z rozwią- 
zaniem opieki, coraz liczniejsze okazywały 
Bię nieporozumienia, a w ciągu dalszego 
półwiekowego pożycia wystąpiło nie jedno 
przeniewierzenie się, dopuszczała się ja 
wnych niewierności to jedna to druga stro- 
na; to traktat, to znów polityka gwałciła 
najważniejsze punkta intercyzy, zgoła mó- 
wiono często o separacyi, nawet o rozwo- 
dzie, a nakoniec ‘przed rokiem zapowiadano 
żgon jednego z małżonków i rozporządzono 


CEM 


Część literacko - artystyczna. 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


Towarzystwa tajne i misterye w starożytności — Legen- 
da o Adonhiramie — Z przyjściem Chrystusa milkną 
wyrocznie — Herezyarchy — Magowie — Bractwa 
mułarskie w średnich wiekach — Templaryusze — 
Wolnomuląrstwo, Kronwell i Stuartowie. 


Tyle jest pism poświęconych badaniu siaroży- 
tnych misteryów i tajnych stowarzyszeń, jak Mas 
sony, Templarynsze, Rozkroa, Illaminaci, że mo- 
żnaby z nich 'atworzyć sporą bibliotekę. Jest to 
morze zamętu, pociągające swoją tajemniczością , 
w którem nutonąćby można, gdyby poszukiwania 
niektórych późniejszych badaczów, jak hr. Con. 
tenlx de Canteleu, który potrafił dostać się do wielu 
autentycznych dokumentów, jak rękopismy o al- 
chemii wypracowane dla Rejenta Filipa Orleań 
skiego, jak manuskrypty księcia Heskiego, jak 
papiery Cagliostra, i różne prywatne koresponden- 
cye, nie wpadły na trop głównej myśli kierującej 
temi towarzystwami, co rzuciło światło, ną pe- 
wne ważne momenta dziejów i wytłomaczyło tem 
samem nieodgadnione dotąd przyczyny tych lub 
Ze wypadków uderzających swoją nadzwyczaj- 
nością. 


Będę się starał w kilku wybitniejszych rysach | h 


wskazać, do jakich rezultatów doprowadziły spó- 
łeczeństwo te podziemne roboty. 

Charakter tajnych towarzystw zmieniał się od- 
powiednio do różnych epok; w jednych miały one 
cel czysto religijny, w A czysto polityczny; 
aczkolwiek ostatecznym celem tych związków za. 
wsze była walka przeciw kościołowi i religii ob- 
jawionej, albo walka nic niemających przeciw u- 
posażonym łaską fortany. 

To pewna, że wszystkie towarzystwa tajne zo- 


już prawie ręką pozostałej wdowy. Zapo- 
wiedź wszakże była przedwczesną; a na- 
wet niewczesną, bo zgon nie nastąpił, a 
lubo nie wiądomo, jak wiele jeszcze trąkta- 
towi wiedeńskiemu pozostało siły, aby: mógł 
nadal wykdływać swą mężowską, władzę ; 
która tak srogich i niepowetowanych do- 
znała szwanków, to jednak pewna, że nikt 
go jeszcze w obowiązkach względem poli- 
tyki europejskiej legalnie nie zastąpił, że 
zatem chociaż w cichości i bez żadnej wy- 
stawy a nawet: znaczenia, obchodzi on w 
roku bieżącym uroczystość tak zwaną „zło: 
tego wesela,“ 

Jakby na zapisanie tego politycznego wy- 
padku, a raczej jeszcze tej daty w polityce 
europejskiej, znany publicysta austryącki a 
oraz piastujący wysokie w monarchii urzę- 
dy, baron Helfert, wydał broszurę pod 
napisem: „Pięćdziesiąt lat po kongresie 
wiedeńskim.“ Znakomite to pisemko rozpo- 
czyna od skreślenia charakterystyki nietyl- 
ko obu stron, które na kongresie kontrakt 
śląbny zawarły, ale oraz i owego opiekuna, 
który był głównym tego związku motorem. 
Według autora, niesnaski małżeńskie i nie- 
szczęśliwe pożycie przypisać głównie nale 
ży trudnościom, jąkich doznał opiekun w 
spisaniu kontraktu, jakotęż że zaraz potem 
skrzywiono jego intencye i zapoznano du- 
cha, w jakim cały akt został sporządzony. 
Wina zdaniem jego spada na dalsze postę- 
powanie rządów w imieniu wiedeńskiego 
kongresu, a nie na sam kongres. Rozbiór 
tego twierdzenia za dalekoby nas zapro- 
wadził, należy on już więcej do historyi 
aniżeli do dziennika. Ale co w owem poli- 
tycznem epitalamium rzeczonego „złotego we 
sela“ uderza, to ta okoliczność, że gdy w 
podobnych obchodach obie strony są zwy- 
kle prawie zarówno dobrze podstarzałe, tu 
przeciwnie jedna jest zgrzybiałą, gdy druga 
szczególną i nawet niepojętą błyszczy mło 
dością. Traktat wiedeński jest tak ułomny, 
że odmłodniałej swej towarzyszki prowa 
dzić nie może. Autor broszury poświęca ca: 
łą prawie swoją pracę na wykazanie, ile 
jest prawdy lub pozoru w tych młodocia- 
nych wdziękach czy wadach polityki europej- 
skiej, W osobnych rozdziałach traktuje o no- 
wożytnych nabytkach, w jakie się przybiera 
na wpół rozwiedziona, ale zawsze jeszcze 
małżonka trąktatu wiedeńskiego. Jakkolwiek 
ważne są uwagi jego i spostrzeżenia co dv 
wyborów powszechnych, zasady narodowo- 
ści, liberalizmu, odkładamy je do innej chwili, 
a podnieść tylko chcemy tutaj zdanie baro- 
na Helferta co do panslawizmu, który tak- 
że do pewnego stopnia za nowość w po- 
lityce dzisiejszej uważa, 
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Prenumeraie przyjmują: 


Oppelik Wollzeile 22. — Na 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu* 
p. Ignacy Hercok w A A 


u pod Nr. 238. — w Wiedniu p. 4. 
cyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonskij ë 


Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Hamburgu pp. Haasenstein i Vo- 
gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Motien — w Lipsku> 


p. Henryk Engler — w 


Wrocławiu: pp. Jenke et Sarmig- - 
hausen. 


Panslawizm, pisze on, jest to wyraz równie czę: | „Bóg i Rosya.* 


sto używany, jak żle pojmowany. Widzą w nim 
jedni połączenie wszystkich Słowian w jedno wiel- 
kie narodowe państwo; drudzy upatrują w każdem 
zbliżeciu się do siebie pojedynczych plemion sło- 
wiańskich, w każdem usiłowania sprowadzenia 
bliższego między niemi związku, panslawistyczne 
dążności. Panslawizm w pierwszem znaczeniu jest 
to samo co sympatya ka Rosyi, bo Rosya tylko 
mogłaby stanąć na czele wielkiego słowiańskiego 
państwa, Musimy wyznać otwarcie, że nie pojmo- 
waliśmy nigdy, jak rozumny człowiek może się 
obawiać urzeczywistnienia tej myśli. Weżmy ją 
z, jakiejkolwiek strony, zawsze pozostanie ona 
czezem widmem. Weźmy samą Rosyę: odzywa się 
tam wprawdzie często wabik w tym tomie, w któ- 

gwiżdżą pisarze polityczni, a rząd nawet w cza- 


ab najostrzejszej cenzury nigdy podobnych gło 


sów mie zakazał, nie dopieroż teraz, gdy młoda ro- 
syjska szkoła jest całkiem takowym duchem prze 
oiknioną. Ów nimbus, jakiego za pomocą tej myśli 
rząd rosyjski tak w swoich krajach jako i w ob- 
cych nabywa, jest mn wcale niedogodny: w wy- 
konanie zaś tej fantastycznej myśli sam niewierzy 
bynajmniej; zbyt dobrze pojmuje on własny swój 
iuteres, aby nie widział, że tym sposobem grób 
tylko sobię by wykopał. Między Rosyą a urzeczywi- 
stnieniem panslawizmu stot Folska. Ten fakt wy- 
starczyć powinien. Kto Polakem ideje panslawi- 
styczne przypisuje, lub też, jak się to z pewnych 
atron słyszeć daje, nas chce straszyć, że Rosya 
w mich zaszczępić je zdoła, ten nie zna tego 
narodu, Polak nie był nigdy panslawistą i być 
nim nigdy nie może. Polak jest jaż dla tego sa 
mego przeciwnym panslawizmowi, że Rosyanin 
Jest onego stronnikiem. Gdyby kiedykolwiek bieg 
wypadków zrządził, żeby Polacy znów połączyć 
się mogli, odhadowaliby swoje państwo, ale nigdy 
i pod żadnym warunkiem tak, aby się Rosyi pod- 
dać mieli lab nawet z nią się połączyć, Zawarliby 
przymierze z Austryą i Prasąmi, ze Skandynawią 
i Turcyą,ale nigdy z Rosyą. Polacy mogą już coś 
o przymierzu rosyjskiem opowiedzieć! 


Pomijamy drugie znaczenie panslawizmu, 
jako więcej plemiona sławiańskie w Turcyi 
i Austryi obchodzić mogące, a ograuicżymy 
się na kilku uwagach, które w nas wyrazy 
zacytowane powyżej w wiernem tłomaczeniu 
wywołały. * 

Autor broszury pewnym jest, że rząd ro 
syjski nie myśli o panslawizmie, ale również 
pewnym jest, że w tym duchu działa stron- 
nietwo, które nazywa młodą szkołą rosyj 
ską. Nie myli się; ale czyż żadne przez 
to nie zagraża Europie niebezpieczeństwo ? 
Straszyć nie labimy nikogo, ani też nigdy 
dziennik nasz panslawizmu jako groźby dla 
nikogo nie używał. Czy panslawizm, który, 
przystaniemy chętnie, byłby grobem dla rzą- 
du obecnego w Rosyi, stałby się także gro- 
bem dla Rosyi jako państwa, jako mocarstwa, 
potęgi, to wcale dowiedzionem nie zostało. 
Owej „młodej szkole“, o ile ją znamy, nie 
chodzi bynajmniej o rząd, ale o Rosyę. Nie- 
przestaniemy powtarzać, że w dążnościach te- 
go stronnictwa widać dowodnie, iż zmie- 
niło ono dawne godło „Bóg i Car* na 


mino iii m DĄ EE WERE 


W tym kierunku widzimy | wbrew traktatowi, bez żadnego jak się zdaje 


jego programat dążący bardo energicznie do |nowego układu, a wraz z uroczystością 
jedności w trzech wyb.tnych kierunkach : | „ałotego wesela” możnaby powiedzieć, że 
jedności narodowej, religijnej i politycznej. |stanowczy zapadł wyrok rozwodu. 


Administracya zaczyna być w jego ręku 
środkiem tylko, który prowadzi do wiel- 
kiego dlań burzącego narzędzia: równo- 
ści spółecznej. Zapewne w programacie swym 
ogranicza się ono w tej chwili na samem 
imperyum, ale czyż owe ciągłe, jak autor 
powiada „wabiące pogwizdy* nie dowodzą, 
że całą Słowiańszczyznę ma na celu? Autor 
widzi tylko panslawizm rządowy, i przed tym 
jest spokojny, ale czy takąż spokojność wy- 
pada zachować przed panslawizmem rewo- 
lucyjnym, na który się zanosi? Czyby autor 
broszury wcale nieprzypuszczał, że owa 
„szkoła młodej Rosyi*, która w olbrzymie 
stronnictwo się przeradza, tak, że już pra- 
wie -całą administracyę ma w ręku, mo- 
że kiedyś stanąć u stern rządu? A wtedy 
cóżby się stało z ową dzisiejszego rządu do 
panslawizmu niechęcią ? 

Polska dawnićj zasłaniała Europę przed 
barbarzyństwem: powtarzano to aż do 
przesytu. Po upadku zmieniła Polską zda- 
niem autora swoją misyę, i zasłania Euro: 
pę przed panslawizmem. W takim razie, 
jakże pogodzić wyrażone w ciągu broszury 
zdania, które się domyślać każą, że autor 
kwestyi polskićj nie przyznaje cechy €uro- 
pejskićj ? Jakże Polska ma bronić Europy 
przed panslawizmem, jakże ta obrona ma wy- 
starczyć, jeżeli kwestya narodowości polskićj 
będzie tylko wewnętrzną kwestyą rosyjską, 
jeżeli będzie całkiem Rosyi wolno zwalić 
to antipanslawistyczne przedmurze? Każdy 
krok owćj „młody szkoły* jest ku temu 
zwrócony. Jakież inne znaczenie mieć mo- 
że ucisk religijny i wiadomy projekt wcielenia 
Królestwa kongresowego, o którym już po- 
mimo... zaprzeczeń, według infoemacyj na- 
szych, którym pewną wiarę dać musimy, 
gabinety nietylko francuski, ale inne nawet 
zawiadomione: zostały? Nie pojedyncze 080- 
by polskićj narodowości, ale cała narodo- 
wość, nie Polacy ale Polska może być tyl- 
ko owym puklerzem, z po za którego Eu 
ropa, zdaniem autora, może się bezpiecznie 
widmu panslawistycznemu przypatcywać. 


Dziwnem by to zaiste podarkiem było 
wcielenie dziś Królestwa doimperyum, któ 
cyby Rosya na owo „złote wesele“ traktatu 
wiedeńskiego przyniosła. Zadne pogwałce- 
nie nia obyło się dotąd bez pewnych zarę- 
czeń, bez usiłowań, aby zawsze pogodzić në 
powrót traktat z polityką. Tak się działo z 
Belgią i Holandyą, tak z Grecyą, tak po 
wojnie krymskićj, tak nareszcie z Włocha- 
mi, Tym razem dokonałaby tego Rosya 


stają w związku ze sobą, z jednych rodzą się dru 
gie, a przez to powinowactwo wywodzą początek 
swój ze wschodu, tej kolebki wiar najrozmaitszych 
jakie istniały od początku świata. 

Wolne-mularstwo — ta pepiniera adeptów, jest 
duszą tych stowarzyszeń, mających arp, Hp 
dwie reguły, i dwie doktryny: jednę ogólaą, dragą 
sekretną, znaną tylko niektórym wtajemniczonym 
członkom, i to niekoniecznie piastującym pajwyż 
sze urzędy lub stopnie. 

Zazwyczaj działanie towarzystw tajnych zmie- 
rzało do podkopania i wywrócenia religii, albo ja 
kiej instytucyi spółecznej— nigdy się zaś nie tro 
szezyło o zbudowanie czegoś na tem miejscu; kie 
rowali też niemi prawie zawsze ludzie ambitai, 
używający tego Środka za stopień swego wyniesie- 
nia się, a niekiedy proste szarlatany, robiący wła- 
sne interesą kosztem łatwowierności otumanionych 
kuglarstwami alchemii i magii. 

eżeli historya Towarzystw tajnych ma tak głę 
boki, w pierwotne czasy dziejów ludzkcści sięga- 
jący początek, jak niektórzy twierdzą — to byłoby 
rzeczą niepodobną myśleć o autentycznych doku- 
mentach — zostają więc jedae legendowe podania 
przechowywane w wolnem raularstwie, może dla 
tego, żeby temu stowarzyszeniu nadać cechę po: 
ważnej starożytności ocierającej się o tajemnicę 
kapłanów Izydy i o kościół Salomona. | 

Legenda ta opowiada, że król Salomon chcąc 
budować kościół w Jerozolimie, sprowadził był 
ośmdziesiąt tysięcy mularzów i 70 tysięcy pomo- 
eników, i tych poddał pod rozkazy Adonhirama bu. 
downiczego, przysłanego mu z Tyru. Dla wypłaty 
i regularnego pilaowania roboty, podzielił Adon- 
iram tę masę robotników na oddziały, i poroz. 
dawał im hasła i pewne znaki, po których dawali 
się poznać. Hasłem terminatora było: Jakim, cze- 
ladoika: Bos, majstra: lekowah. Owóż zdarzyło 
się że trzech ezeladników nazwiskiem Fanor, Am 
ru i Methuzael chcąc dostać płacę majstra, posta- 
nowiło od Adonhirama dowiedzieć się o haśle, a 
gdyby go nie wydał, zabić, 

Zasadzili się więc na Adonhirama we drzwiach 
świątyni, a gdy ten napadnięty nie dał im odpo- 
więdzi, zamordowali go. On jednak przed przyję: 


ciem ostatniego ciosu miał czas rzucić do studni 
tryanguł złoty, noszony na piersi, na którym były 
spisane tajemne reguły przekazane przez Mojże- 
szat, jak i prawdziwe nazwisko wielkiego Antora 
świata, nieznane tylko wtajemniczonym. — Zabój- 
ce uciekli, leez ich ujęto i pościnano. — Salomon 
tryangnł wynalazł. I w towarzystwie pietnasta wy 
brańców i dziewięciu mistrzów, którzy pracowali 
około sklepienia świątyni, przykrył go kamięniem 
agatu — aim zakazał pod przysięgą, aby nigdy 
nie wymawiali nazwiska wielkiego autora świata; 
w końcu zapieczętowawszy wniście, sekret ten po- 
został między tymi dwódziestoma siedmiomą wy- 
brańcami i następcami ich. Po śmierci Salomona 
rządzili się oni prawem Adonbirama. 

Oto jest masońska legenda utrzymująca się do 
tąd między członkami tego stowarzyszenia. 

Zdaje się podłag wszelkiego podobieństwa, że 
to podanie zostaje w związku z tajemnicami egip. 
skich kapłanów, po które udawali się niegdyś fi- 
lozofowię greccy. Wiadomo, jak ta kasta kapłań- 
ska była w posiadaniu wysoko posuniętych umie 
jętności, których udzielała tylko przypuszczonym 
do misteryów; od niej Pitagoras nauczył się u 
miejętuości liczb; Demokrit nabył sztuki miękcze 
nia kości słoniowej, i nadawania prostym głazikom 
koloru szmaragdu; Platon doskonalił się w naukach 
moralnych i matematyce; Likarg i Solon nabył ta 
jemnie prawodawstwa. Wtajemniczenie wystawio- 
ue było ną próby, przez które adept przechodził; 
ate zostawiały mu silne wrażenie ną całe życie. 
Halucynacya służyła za główny środek teurgom 
egipskim. Na system nerwowy działano przez ró 
żne substaucye zamienione w gazy. W Sais jak 
w Delfach i Patras trzy razy dziennie palili kapła- 
ni różne zioła i rośliny żywiczne, które wydawa- 
ły dym otumaniający zarówno wydających wyro- 


KORESPONDEŃLYA CZASU. 


Wiedeń 21 marca. 


— r. Spór, jaki się toczył z powodu programu 
węgiersko - chorwackiego, ogłoszonego w praskiej 
Politik, w który przedewszystkiem wmięszany był 
kanclerz nadworny Mazuranicz, o mało, że nie 
doprowadził do nstąpienia tego męża stanu. W ra- 
zie, gdyby uważano jego stanowisko za nie odpo- 
wiednie co do przeprowadzenia polityki rządowej 
wobec sejmu krajow p. Mazuranicz prosił o 
uwolnienie go z posady kanclerskiej, wskazując 
równocześnie na p. Ożegowicza jako możliwego 
następcę. Ale tymczasem sprawę załagodzono, a 
p: Mazuranicz zostanie na posadzie. Przygotowa- 
uia do zwołania sejmu chorwackiego powoli tylko 
naprzód postępują, Ustawa wyborcza nie jest je- 
8zcze stanowczo zatwierdzona, ale sama ustawa 
już jest wykończona, a niezatwierdzenie jej zwią- 
sku jest z obradami nad możliwem przeprowadze- 
niem ustawy. Rząd chce najpierw wytkuąć sobie 
stanowczo plan operacyjcy, zanim z ustawą wy- 
borezą ogłosi także rozpisanie wyborów. Powoła- 
sie do Wiednia Bana jest w związkn z temi ob- 
radami tyezącemi się najpierw sposobów przepro- 
wadzenia wyborów a potem także taktyki stron- 
nietwą rządowego. Co do przeprowadzenia wybo- 
rów jest rzeczą bardzo ważną, czy kierownictwo 
wyborów powierzone ma być munieypiom, na które 
uie wszędzie można się spaścić, czy też przełożo- 
nym powiatów. Ci ostatni, w których p. Mazura- 
icz pokłada zaufanie, byli dawniej po największej 
części urzędnikami za rządów barona Bacha. 

O stanie sporu między Wiedniem a Berlinem 
nie słychać nic nowego i zdaje się, że zamiary 
energiczniejszego wystąpienia w Związku razem 
z państwami średniemi wywołały wprawdzie różne 
projekta, lecz że jeszcze pie stanęła żadna uchwała. 
Stanie się to może dopiero wtedy, jax pp. Blome 
i Kiibeck, | wczoraj powrócili na posady do 
Monachium i Frankfarta, przyszłą tamtąd raporta. 
To tylko jest pewnem, że w ostatnich dniach bar- 
dziej jeszcze oddaliły się od siebie gabinety wie- 
deński i berliński, a że bezowocne wahanie się 
tutejszego ministerstwa spraw zagranicznych nie 
mało utwierdziło p. Bismarka w wyzywającem po- 
stępowaniu. 


Paryż 18 marca. 


? Na zzz a aem senatn skończo- 
no dyskusyę nad ustępem 15, odnoszącym się do 
konwencyi franeusko-włoskiej. Pósiedzocie to było 
nietylko bardzo ożywionem, ale nawet cokolwiek 
burzliwem. Pierwszy głos miał kardynał Bonne- 
chose i w mowie bardzo umiarkowanej, łecz mi- 
mo to bardzo jasno określającej tak obeene poło- 
żenie Włoch, jak położenie Stolicy Apostolskiej 
pośród niesfornych żywiołów tego nowo tworzą- 
cego się państwa, przedstawił katolickie, patryo- 
tyezne i polityczne obowiązki Francyi względem 


miał spłodzić Kaima, kiedy inny geniusz Adovai 
ulepił z gliny Adama i z Ewą go połączył, z któ- 
rego małżeństwa narodził się Abel. Keim praco- 
wał w roli, Abel pasł trzodę — wkradła się zazdrość 
i wszczęła się walka między synami: Eloima a 
plemieniem Adonai, której skutkiem Abel został 
zabity. Adonai mszcząc się tej śmierci skazał ród 
pracowity Kaima, ród eo tyle zrobił wynalazków 
w sztukach, przemyśle, umiejętnościach na wieczną 
niewolę i służbą'u potomków Abla. 

Taki tedy Adonhiram, którego wzywają masso: 
ni, ma być głównym wyobrazicielem tego ząstępn 
pracowników i potomków Kainowych, co wydał 
walkę potomkom Abla, czyli możnym i uprzywi 
lejowanym tege świata. 

Podług wszelkiego podobieństwa doktryną tą ob. 
dzielano inicyowanych w misteryach, chociaż o 
bok tego mnsiało być wiele ionych bałamuctw 
z potężną przyprawą magii i czarów. Zdrowy duch 
Mojżesza wychowanego na dworze Faraonów i za- 
pewne inicyowanego przez kapłanów egipskich, o- 
burzony temi smutuemi objawieniami i osznstwem, 
uczuł inne powołanie dla swego ladu: Bóg wybrał 
go, aby współbraci swoich wyprowadził z niewoli, 
ochronił ich od zgubnej nauki, i zasiał w pismach 
swoich ziarno przyszłego chrześciaństwa. 

Przyjście Chrystusa nie tylko stary testament 
przepowiadał, lecz i pogańskie sybille. Tyberyu- 
szowi powiedziała wyrocznia: „że wielki Pan u 
marł.* Wirgiliusz w natchnionej pieśni, wiegzczył 
wyroczni kumejskiej ostatnią godzinę, bo dziecię 
zesłane z nieba, syn bogów, przyjdzie i zgładzi 
nieprawości tego świata. 

W rzeczy samej wielki Pan umarł, panteizm po 
aiósł cios śmiertelny; ubóstwienie wszystkiego we 
wszystkiem, miało ustąpić miejsca jedności Śtwór. 
cy. Zaraz Tyryjskie wyrocznie umilkły; Pythią Del 


cznie jak radzących się ich głosu. Opium, lalek, | sek 


haszis, cynamon, laudanum, rzucane na ogień wy: 
dawały wyziew wprawiający w stan nadnaturalny 
Pytię, lab aspiranta do misteryów. 

Na dnie wszystkich tych misteryów nie było rze- 
czywiście żadnej wyższej! myśli, ani nanki zba 
wiającej; a jeśli co było to najwięcej baśń o tym 
Eloimie jednym z pierwotnych geninszów co z Ewą 


icka nie chce nie mówić; Japiter amonski onie- 
miał. Plutarch powiada, że geniusze żywiołowe, 
demony, gdzieś się wyniosły. Ludzkość instynkt »- 
wie w wielkich niebezpieczeństwach modli się do 
jedaego Boga. I Bóg ten zstąpił na ziemię, ale nie 
w tej pysznej postaci, w jakiej go sobie wyobra- 
żali doktorowie prawa, filozofy i uczeni aleksan- 
dryjscy; objawia on nie jakąś tajemną naukę Izy- 


dy i Adovhirama, nie spiskuje na pokątnych schadz- 
kach, lecz w jasny dzień, każdemu, kto ma dobrą 
wolę, niesie ożywiające słowo, które nieznane je- 
3z0z8 za czasów Augusta, w czterdzieści lat, pod 
takim Neronem liczy już uczniów na tysiące... 

Odtąd zaczyna się walka ciągnąca się przez wie- 
ki. Politeizm i magia, i wszystkie z nich wylęga- 
jące się bezeceństwa, jak uznanie siły materyaluej, 
aienawiść jedpych warstw spółeczeńskich przeciw 
drugim, zgoła resztki poganizmu i bałwochwal- 
stwa zrywają się często do boju, wichrzą, lecz za- 
wsze padają pod ciosami prostego słowa rybaków... 
Kościół wzrastając, mimo prześladowań, wciągnął 
był wiele pieprzetrawionych żywiołów, które od- 
padając odeń, zamieniały się w herezye. Simon 
był pierwszym herezyarchą; onto pod formami cbrze- 
ściańskiemi propagował magię, zaprowadzał miste- 
rye, inicyacye, które wtajemniczonym miały dawać 
cząstkę potęgi boskiej, i odkrywać im tajemnice 
stworzenia. Wszystkie tedy sekty średniowieczne 
i późniejsze zawsze posłogiwały się czarami, wy- 
woływaniem złych duchów, cieniów umarłych. Ta. 
jemnice te stanowiły podstawę tych doktryn, któ- 
re nie lubiły jawności, jako posługujące się złem. 
Dobre nie boi się światła. Gaostycy, Ofici, Kaini- 
ci, Adamici, wszystko to sekty wylęgłe z pogań- 
stwa, dawały z razu dużo kłopotów biskupom i oj- 
com kościoła, którzy, labo zwyciężali potęgą pra- 
wdy Chrystusowej, nie mogli jednak złego zasie- 
wu wytępić. 

W średnich wiekach astrologia, alchemia, magia 
ua nowo rozszerzały się 8zczególaiej w poładnio- 
wej Europie, Cała dawna hierarchia bożyszcz po- 
gańskich znalazła swoich wierzących. Demony pod 
nazwiskiem Sylfów zamieszkujące powietrze, w o- 
gniu przebywające Salamandry, Ondiny w wodzie, 
Gaommy w ziemi, opuścić miały ziemię jako nie. 
bezpieczną dla nich po przyjściu Chrystusa, a prze- 
nieść się na gwiazdy. Wierzyły w to średnie wie- 
ki, i ztąd powstały owe zaklęcia astralne, horo- 
skopy, talizmany, lekarstwa mające z planetami 
związek, 

W owych czasach nabrały wagi znane stowarzy- 
szenia robotników , inicyacye praktykanta, czela- 
dnika, mistrza. Z Lombardyi wyszły pierwsze sto- 


pe 
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papiestwa — a okazawszy, że ewakuacya Rzymu 
musiałaby zniewolić Ojea św. do opaszczenia sto- 
licy swojej i szukania gościnności i bezpieczeństwa 
gdzieindziej, a nawet prawdopodobnie w prote- 
stanckiej Anglii, postawił żądanie, ażeby rząd fran- 
cuski, pomimo zawartej z Włochami konwencyi, 
nie wyciągał swoich wojsk z Rzymu i ażeby wy 
danem w tym duchu oświadczeniem publiczaem a- 
spokoił Stolicę Apostolską. Należy mi tutaj nad- 
mienić z naciskiem, iż mowa ta, we wszystkich 
awych zdaniach i wnioskach, znalazła bardzo sta 
nowcze i prawie. powszechne uznanie w Izbie, tak, 
iż zdawało się, że większość senatu o konieczno- 
ści utrzymania załogi francuskiej w Rzymie pie- 
wątpliwie jest: przekonaną, a przeto, że ustęp 15 
odpowiedniej temu przekonaniu ulegnie zmianie 
Następnie zabrał głos p. Chaix d” Estange, komi: 
sarz rządowy. Nie jest to mowca szczęśliwy. Nie 
możca mu wprawdzie odmówić ani wymowy, ani 
pewnej zręczności, ale nie jest ani głębokim, ani 
gruntownym, a oprócz tego ma pewną cierpkość 
która się czasem posuwa do tego stopnia, że jężl: 
nie wyrażenia, to przynajmniej niektóte zwrct, 
jego można śmiało nazwać nieparlamentarnemi. 
W mowie wczorajszej, dowodząc, że Papież powi 
nien i może sam się obronić, nżył kilkakrotnie tak 
niewłaściwych uwag a nawet niewłaściwego tonu, 
że całe zgromadzenie dało mu jawnie do zrożu- 
mienia, iż się z nim zgodzić bie może. Gdyby du- 
chowieństwo miało tylko takich mowców prze 
ciwko sobie, jakim się p. Chaix-d' Estange wczo- 
raj okazał, nie potrzebowałoby nawet używać świe: 
tnej wymowy kardynała Bonnechose, aby ich pobić. 
Ale rząd ma bez porównania lepszych mowców 
od p. Chaix d° Estange. Margrabia de la Roche- 
' jaqaelein, gorliwy katolik a przytem zdecydowany 
przeciwnik jedności włoskiej pod rządami W. Ema 
nuela, niecierpliwiąe się i przerywając ustawicznie 
moweom rządowym, ptzywołany nareszcie do po: 
rsądka przez p. Ronhera, zabrał głos i w mowie 
dość długiej przytoczył mniej więcej wszystko, co 
możua powiedzieć tak za władzą świecką Papieża, 
jak przeciw postępowaniu rząda włoskiego w Nea 
polu. Ale p. de la Rochejaqaelein przytaczał szcze- 
góly takie, które niezmieroie niecierpliwiły przed- 
stawicieli opiaij rządowych i powodowały ich także 
do przerywania. W jednej z chwil takich, w któ- 
rej nawet zrobiło się trochę hałasu w Izbie, pan 
Rouber, minister Stanu, przerwał mówiącemu i za- 
żądał głosa. Jakkolwiek jeszeze inni mowcy byli 
zapisani, prezes dał głos panu Rouher, co zresztą 
było w porządku, bo mowcy rządowi mogą zabie- 
rać głos w każdej chwili. Ale czy dramat ten był 


ułożony z góry, czy ułożyła go i wykonała ex 


improviso zręczność zastępców rządowych, to po 
zostanie zagadką. Dość, że po mowie p. Rouhera, 
która się przeciągnęła do godziny siódmej wie 
czorem, nie dano nikoma już głosu — a pod wra 
żeniem tej mowy Izba zawotowała ustęp 15 w ca- 
łości, P. Rouher jest jak wiadomo najznako 
mitazym mowcą z komisarzy. rządowych, i byłby 
nim zawsze i wszędzie. Jasność, zwięzłość, sta 
nowczość w rozumowania, a przytem ta energija 
wyrazu, którą się tylko pierwszorzędne talenta 
mogą poszczycić, są to zalety, których mu nikt nie 
może odmówić. Jego mowa wezorajsza należy dc 
arcydzieł w swoim rodzaju i godną jest dokła- 
dnego przestadyowania jako wzór mowy takiej, 
która sobie wzięła za cel przekonanie I«by prze 
ważyć. Na zaletę mowey należy i to powiedzieć, 
że jeźli jego mowa ma jaką słabą stronę to jost 
nią tylko opinia, w której występowała obronie, 
jest nią sama koawencya francusko-włoska, która, 
jako traktat niejasny, niepewny a nawet pod nis 
któremi względami dwuznaczny, nie jest przedmio- 
tem takim, któregoby można bronić argamentami 
stanowczemi a zarazem z zupełną pewnością zwy- 
cięstwa. To teź i p. Rouher, chcąc zwyciężyć na 
pewno, musiał się chwycić takiego środka, jakich 
rządy parlamentarae albo ministrowie odpowie 
dzialni używają tylko w ostatecznych wypadkach, 
jako ostateczne lekarstwo, t. j. postawienia rezul 
tata głosowania nad kwestyą dyszutowaną jako 
wotam zaufania lab nieafności. 

P. Rouher zakończył swoją mowę wyraźnem a 
nawet dwukrotnie wypowiedzianem żądaniem wo 
tam zaufania dla rząda Cesarza. Nie dosyć na tem; 
nim bowiem tę kwestyę jako wotam zaufania po 
stawił, dał zapewnienie solenne w imieniu rzą- 
da: „że konwencya jest dla papiestwa gwa- 
rancyą przeciwko wszystkim i wszelkiego rodzaja 
napaściom, tak z wewnątrz, jak z zewnątrz, io 
świadcza zarazem Włochom, że całość i nie ty 


kalaość granie państwa papieskiego jest postawio- 
ną pod opiekę F'rancyi.* 


Po takiej deklaracyi i po 
postanowieniu zawotowania ustępu 15 jako wo- 


tam zaufania, zwłaszcza jeszcze po mowie tak sta- 


nowczej w rozumowaniu, a zręczuej w wyrazach 


i formach, nie dziwnego, że ustęp ten został za- 


wotowany znaczną większością. 

Na tem skończyła się dyskusya w senacie nad 
najważniejszemi kwestyami, które się stały przed- 
miotem sporu pomiędzy duchowieństwem a rzą- 
dem. Rezultat jej, aby go w jak najkrótszych wy- 
razić słowach, jest następujący: Rząd osiągnął tea 
skutek, iż opozycya duchowna, która mogła bar- 
dzo szerokie a nawet bardzo donośne przybrać 
rozmiary, została ułagodzoną i utrzymaną w gra 
nicach tylko jej własnemi i najbliższemi interesa- 
mi zakreślonych ; 
korzyść, iż rząd dał oświadczanie publiczne, 
istoiejących obecnie stosunków kościołą do pań- 
stwa nie zmieni i że bierze odpowiedzialność na 
siebie za nietykalność granic państwa papieskieg:. 
i niepodległość stolicy apostolskiej. Wielki to try 


zaś duchowieństwo odniosło tę |ności sądowćj a nawet postanowiono wziąć go do 
że | więzienia; zamiar ten jednak nie został doprowa- 


CZAS z Czwartku 23 Marca 1865. 


przynajmniej do tego stopnia draźliwe, że lada 
drobny wypadek, który winnym czasie nie zwró- 
ciłby nawet uwagi na/siebie, nabiera dziś pewne- 
go znaczenia i staje się w okamgnienin przedmio- 
tem powszechnego i niezmiernie żywego zajęcia. 
Wyglądałoby to na koncept niewczesny, gdyby 
nie było prawdą; lecz jest prawdą istotną, że do 
wywołania tsgo drażliwego usposobienia przyczy: 
nito się najwięcój ogłoszenie „Historyi Cezara“. 
Zrozumie to każdy, kto sobie przypomni, jak ta- 
taj polityczne znaczenie téj książki pojęto, które 
określiłem dokładnićj w jednym z moich listów 
poprzednich. A kiedy już wspomniałem o „Histo- 
ryi Cezara“, to dodam jeszcze, iż pana Rogeard, 
autora niezmiernie dziś głośnój broszury pt. Les 
propos de Labienus pociągnięto do odpowiedzial- 


dzonym do skutku, bo p. Rogeard jeszcze dniem 
pierwćj wyjechał do Brukselli, gdzie, jak mówią, 
odbija się 25,000 egzemplarzy jego broszury dro 
boym drakiem i na cienkim papierze, aby tem 


umf dla duchowieństwa, tem większy jeszcze ze |łatwićj mogła być przemycaną do Francyi. Lecz 


względu na to, jak stosunkowo małemi został od- 
niesiony środkami. Nie mało też dałoby się nad 


nim poczynić uwag nauczający.h na teraz i na 


przyszłość: lecz nie mogą one być przedmiotem 
pobieżnej korespondencji. 

Ciało prawodawcze zaczyna być hałaśliwem, 
lecz zajmuje się 
urzędników rządowych przy wyborach. Dyskusya 


aad adresem zacznie się dopiero w poniedziałek. 


Rząd zaczyna się coraz surowiej obchodzić z 
dzieanikami. Po Journal des Villes et des Campa- 
gnes, Le 


przemycanie to nie będzie zapewne łatwem, bo 
policya ma szczególoą uwagę zwróconą tak na tę 
broszurę, jak i na wszystkie inne pisemka tego 
rodzaju, odnoszące się do Historyi Cezara. W o 
statnich dniach zrobiono kilka rewizyj domowych 
za podobnemi rękopismami. Skonfiskowano również 


ono dotychczas tylo nadużyciami | dziennik akademicki La rive gauche za krytykę 


tegoż żywota. Zgoła stało się, jak dawniój już 
aadmieniłem, że z tego dzieła wypłynie więcćj 
szkody, niż korzyści. 

Ks. Czartoryski rozpisał pod dniem 4 latego 


ier du Dimanche dostał ostrzeżenie. | własnoręczne listy do wszystkich biskupów Fran 


Pressy wiedeńskiej Zanga skonfiskowano dziewięć | cyi, przedstawiając im, jak srogim prześladowa- 


numerów jeden po drugim. Czas z 12 i 14 b. m. 
został także skonfiskowanym. 


Paryż 19 marca. 


? Senat skończył dnia wczorajszego dysknsye 
mad adresem. Miał on jeszcze tylko ustępy 16 i 
17 do dyskutowania, pierwszy odnoszący się do 
Meksyku, drugi pochwalający politykę pokojową. 
W sprawie meksykańskiój zabierali głosy mar- 
szałek Forey i minister stanu, p. Rouher, lecz o- 
baj mówili bardzo krótko i tylko w tym cela, aby 
uspokoić opinię senata co do niebezpieczeństw 
mogących zagrażać Francyi z powodu Meksyku, 
co już wczoraj zrobił także Constitutionnel w ar- 
tykule wstępnym. Ustęp 17 przyjęto bez dyska- 
syi. Poczem przystąpiono do głosowania nad ca 
tym adresem i przyjęto go jednomyślncścią, z wy 
jątkiem tylko dwóch głosów. Głosowali przeciw 
ko niemu msgr. Matthiea i magr. Ségur d'Agnes- 
seau, który przybył umyślnie na to posiedzenie. 
Adres zostanie przedłożonym Cesarzowi jutro przez 
deputacyę z dwudziestn senatorów złożoną. Wolno 
jest zresztą każdemu senatorowi do tój deputacyi 
przyłączyć się, co jest skazówką, iż dyskusya nad 
adresem wywołała zadowolenie Cesarza. W takim 
ducha napisal dzisiaj Constitutionnel artykuł wstę- 
pny, gdzie jednakże bezskutecznie rozwodzić Bię 
nad jasaem i niewątpliwem znaczeniem konwen 
cyi francusko-włoskićj, skoro jéj nie wyjaśnia, i 
jeszcze powtórnie się myli, utrzymując, że p. Rou 
her zawdzięcza przedwczorajszą swą mową odnie 
sione zwycięstwo urokowi wymowy i urokowi 
prawdy. Pierwszema z tych dwóch urroków odda- 
liśmy wczoraj hojnemi rękami zasłażone pochwa 
ły, ale na drugi nie możemy się zgodzić: bo któż 
tego nie widzi, ż3 p. Rouher zwycięstwo to za- 
wdzięcza urokowi nie prawdy leez władzy? 

Na wczorajszem posiedzeniu Ciała prawodaw- 
czego odczytano projekt adresu. Jest to tąkże tyl- 
ko parafarazą mowy tronowćj, z tą jeszcze od 
adresu senatu różnicą, że napisana daleko słabićj. 
Dyskusya nad nim zacznie się dopiero od jutra 
za tydzień. Jakkolwiek rząd pilnie się strzeże, a 
żeby w żadnćj z Izb obradujących nie powiedzia- 
no więcej, niżeliby mu być mogło przyjemnoem, 
nie jest jednak niepodobieństwem, ażeby w Ciele 
prawodawczem nie zdarzyły się przynajmuićj epi- 
zody cokolwiek więcćj ożywione. Zgromadzenie 
to bowiem jest w téj chwili rozdrażnione cokol 
wiek, tak jak opinia całego Paryża i jak opinia 
wszystkich miast większych we Francyi. Nie mo 
żna powiedzieć, ażeby się objawiały świadome 
siebie takie 
coś jakby w powietrzu, jest jakaś niespokojna 


wibracya umysłów, jest w ogólności usposobienie 


lab inne polityczne dążności, lecz jest minaryach, lab polscy kapłani, 


niom ulega religia katolicka i narodowość polska 
pod panowaniem rosyjskiem, i prosząc ich przy 
zbliżającym się jubilenszu 0 modły za Polskę. 
Większa część biskapów odpowiedziała również 
własnoręcznemi listami, inni przysłali w odpowie- 
dzi ogłoszone przez siebie lisjy pasterskie, w któ 
rych z własnego popędu, nim jeszcze zostali za 
proszeni do tego, polecili los ucięmiężonćj przez 
Rosyan Polski modłom swych wiernych. Miałem 
sposobność odczytać te listy, tak pisane, jak dru 
kowane, i mam sobie za obowiązek wyznać z8%cze 
rością prawdy, że nigdy nie miałem w ręku zbio- 
ru dokumentów, przez cudzoziemców pisanych, 
któryby w sobie zawierał tak szczere, tak jawne, 
tak głęboko pojęte wyznanie bezinteresownćj mi 
łości dla Polski. Wyznanie to jest przytem tak 
jedaczgodae, iż przypomniawszy sobie, jak Fran- 
cya jest wielką, jak wiele się w niej znajduje 
stolie biskupich i jak rozmaitym działania ich 
musżą ulegać względom i wpływom, ukorzyć się 
trzeba przed wszechmocą tego natchnienia, które 
w tym razie musiało się stać twórcą ich uczuć i 
przewodaikiem ich myśli. To też prawie wszystkie 
ustępy tych listów, mówiące o sprawie polskiej 
przejęte są tem wyźszem natchuieniem i uderzają 
taką wzniosłością uczucia i myśli, -jakiej dziś, 
w czasach rozdrobnienia potęgi ludzkiego ducha, 
nigdzie się nie spotyka. Niektóre z tych ustępów 
orzeżwiają czytającego taką prostotą serca, jaką 
inajdujem tylko w listach pierwszych kapłanów 
religii chrystasowej; inne zawierają w sobie złote 
nasiona prawd takich, które są w stanie nawet 
po stracie wszystxich bogactw doczesnych obudzić 
świadomość . bogactwa: a list kardynała Donnet 
jest jednym z najwznioślejszych hymnów do Boga 
za Polską, jaki kiedykolwiek wyszedł z pod pióra. 
Żałuję bardzo, iż słaszne względy na okoliczności 
obecne nie pozwoliły mi odpisać dla was przy- 
najmniej kilku ustępów z tych listów. Na zakoń 
czenie dodam, iż jak się okazuje z tych listów, 
postępowanie biskupów będzie z własnego popęda 
żupełaje odpowiednie ich uczniom i myślom. Choć 
bowiem ks. Czartoryski o żadoą ich pomoc mate 
ryalną dla emigrącyi nie prosił i w jego liście 
nie masz ani wspomnienia o ciężkich próbach, przez 
jakie emigracya w tej chwili przechodzić musi, 
co zresztą tylko jak najzupełniej pochwalić należy, 
przecież nie masz ani jednej odpowiedzi biskupów, 
w którejby nie była dla emigracyi przeznaczona 
przynajmniej połowa składek zebrać się mających 
przy nabożeństwło jubileuszowem, a wielu bisku 
pów przeznaczyli nawet całość tych składek dla 
emigracyi, lubo także nie masz prawie ani jednej 
dyecezyi biskupiej, gdzieby uczniowie polscy w se- 
nie znaleźli umie- 
dla siebie przy kapitułach albo probo- 
Fandusze zebrać się mające przy skład- 


szczenia 
stwach. 


kach jubileuszowych zostaną odziane do kasy 
istaiejącego w Paryżu Oeuvre du olicisme en 


Pologne, które to stowarzyszenie z nieporównaną 


skrzętnością i poświęceniem zajmuje się losem 
wychodżców polskich potrzebujących pomocy. Po- 


moc przezeń udzielana składa się bądź z jednocze- 
saych subwencyj albo pożyczek, bądź z pensyj mie- 
sięcznych lab biletów na obiady, i nie przysłuża 
ona tylko członkom tej albo owej koteryi, lecz 
bywa dawaną bez żadnego względu na polityczne 
a nawet i religijne wyznanie, tak, że w tej chwili 


jest ośmin starozakonnych, którzy tam pobierają 


subwencye. Takiem postępowaniem stowarzyszenie 
to uzyskało dotychczas jak najpowszechniejszy 
szącunek i zajęło nawet wobec nieprzyjaciół Pol- 
ski stanowisko tak wzniosłe, że nań dotychczas 
nikt jeszcze nie śmiał się targuąć, Co jest najdo- 
bitniejszym dowodem czystości jego uczuć i celów. 
Można mu też tylko życzyć z całego serca, ażeby 
do jak największych przyszło fanduszów i jak na; 
dłażej istniało, ku ukojeniu tych niewymowny ch 
cierpień wygnańczych i ku temu większemu za- 
szczytowi tego duchowieństwa, które tak wzniosłe 
stanowisko zajmuje w kościele. 

Niektóre dzienniki rozniosły były wiadomość, 
jakoby ambasada francuska w Konstantynopola 
odmówiła nadal swojej protekcyi Polakom, której 
od kilkunastu lat używali. Dziennik tutejszy Z/ Ave 
nir National wyraził wczoraj nadzieję, że wiado 
mość ta zaprzeczoną zostanie, a zarazem wypo 
wiedział z pewnym naciskiem przekonanie, że rząd 


francuski nie będzie uważał za rzecz stósowną, 


nawet tego rodzaju ustępstwami okapywać sobie 


możność powrotu do dobrego porozumienia się 
z Rosyą. Ale, jak już nieraz miałem sposobność 


nadmienić, nie jest to dzisiaj rzeczą nieprawdopo 
dobną, że Avenir National a z nim cała, szlachet. 
niejsza część opinii publicznej doświadczy i pod 
tym względem zawodu. 


Londyn 17 marca. 


L—l. Powracam z dyskusyi parlamentu pad mo 


cyą p. Hennessy. Nie będę oczywiście powtarzał 


tego co powiedzianem było, bo w streszczeniu od- 
bierzecie to za godzin kilka telegramem, a równ,- 


cześnie z listem moim dojdą was dzienniki. Chciał- 
bym tylko zdać sprawę z ogólnego wrażania, ja- 


kie wywarła dyskusya na obecnych i z zapatry- 
wania się ludzi miejscowych na cały przebieg 


rzeczy. Otóż ogólae wrażenie było przyjazne. 


Przyjaciele Polaków lękali się, aby wytoczenie po 


nowne kwestyi w chwili, kiedy ta schodzić się 


zdaje z widowni spraw bezpośrednio Europę ob 


chodzących, zwłaszcza przez moweę niepopalar- 


nego, jużby tylko dla wybitnie zajętego stanowi 
ska katolika i torysa, nie tylko obojętnego przy 
jęcia nie doznało, ale nawet, aby do pewnego 
stopnia przeciwnego nie sprawiło skutku. Powtó- 
rzenie znanych już faktów i argumentów mogło 
znużyć zgromadzenie; wyznanie beźsilności w u- 
jęciu sprawy, dla której pozornie chociaż okazy- 
wano gorące współczucie, upakarzającem być mo- 
si dla miłości własnej Anglików, zwłaszcza, że 
późoiejszy przebieg sprawy duńskiej nie przyczy- 
nił się do zatarcia tego wrażenia. Wreszcie 8t+- 
wienie woiosku o zawieszeniu wypłaty należytośc: 


pod nazwą pożyczki rosyjsko - holenderskiej (the 


Russo - Dutch Loan) tyle razy już z rozmaitych 


powodów przed Isbą wytaczane a zawsze odrza- 
cane, jako sprzeciwiające się godności rządu W. 


Brytanii, podawało przeciwnikom mocyi broń naj- 
straszniejszą: możność obróeenia jej w śmieszność 


wienia wniosku i że nie pozostanie ilość członków 


niezbędna do prawomocności obrad (liczba wy- 
magana jest 40tn), lub też że po mowie wniosko- 


dawcy nikt więcej głosu nie zabierze, a lord Pal 


merston albo weale się nie odezwie, albo odpo- 
wie żarcikami, jak to zwykł czynić, ile razy jaką 
pragoie. Stało się inaczej. P. Hea- 
nessy , mówił dobrze i słachanym był z uwagą. 


sprawę usunąć 


Izba dostatecznie zaludnioną była, a nawet człon 
kowie Izby parów dosyć licznie zasiedli przezna 
czone dla siebie ławy, a pomiędzy niemi zauwa 


żyć mogłem ministra spraw zagranicznych, lorda 
Kilku mowców poważnych głos 


Johna Russell. 
zabierało, a między niemi p. Denman, członek Izby 


wysoko stojący w opinii publicznej, powiedział 


kilka słów pełnych serca i prawdy. Lord Palmer- 
ston nakoniec odpowiedział mową długą i po- 
ważną, a chociaż wiele w niej rzeczy przykrych, 


warzyszenia mularzów, co tyle wspaniałych katedr 
i kościołów zbadowali, uderzających dziwnem pə- 
dóbieństwem między sobą. Mając przywilej wyko- 
nywaąnia pewoych robót architektonieznych, a chcąc 
unikoąć współzawodnictwa, trzymali sztuką w ta 
jemnicy, wymagali dłagiej praktyki, inicyacyi I 
hasła. Spadkobiorcy doktryny Adonbirama ograni 
ezali się przecież na samej sztuce, i to przez dłu 
gi przeciąg wieków. Oni to zawiązani w bractwo 
badownicze, wędrowali z kraju do kraju, otrzyma 
jąc od papieży odpusty, od panujących przywile- 
je, a nawet osobne sądownictwo. Nigdzie nie ma 
jąc miejsca stałego pobytu, nązywali się wolnymi 
architektami. Ich dziełem były katedry w Strasbar 
gu, Kolonii i innych miastach. Bractwo to używa 
ło wielkich przywilejów, eo ściągało do niego naj- 
bieglejszych rzemieślników. Miało ono swoją lożę, 
gdzie przechowywały się tajemne statuta. Wielka 
loża strasburska założyła wiele lóż podrzędnych 
w Niemczech, a nawet i w Węgrzech. W korpora- 
cyach tych utrzymywały się tajemnice aztaki i rze- 
miosła, niemniej tradycye sięgające świątyni jero- 
zolimskiej i wiele innych jeszcze obrzędów przy- 
niesionych z wędrówek po obcych krajach. Za Ka 
rolem Wielkim dużo ich przybyło z Włoch do Nie 
miec; zich grona w Westfalii utworzył się sławoy 
tajemny trybunał. Przeszli potem do Anglii, gdzie 
katedry w Rochester, S. Paul, Cantorbery, S. Piotr 
Westminterski są ich dziełem. 


W dziesiątym wieku król Adelatan brata swego 
przełożył nad tymi budowniczymi, tem zaś przy: 
jął tytuł. W. Mistrza i miasto York było stolicą 
bractwa, pod nazwą wielkiej loży. W dwunastym 
wieku bractwo takie powstało w Szkocyi i miało 
wielką lożę w Kilwinning. Tymczasem wiele osób 
obcych sztuce budowniczej i malarskiej przystępo 
wało do bractwa tytałem braci mularzów, i te co 
raz więcej wpływyły ha zmianę urządzeń, statu 
tów i wyobrażeń teg» stowarzyszenia. 


Nadeszła epoka wojen krzyżowych; w tym 
ogromnym rachu urodził się związek daleko stra- 
szniejszy dla kościoła i rządów. Cel zaś jego był 
tak ukryty, że dopiero za naszych czasów, skut- 
kiem ścisłych poszukiwań, przekonano się, jak 


zgabaemi były doktryny rozszerzane przez Tem 
plaryuszów. 

Trzeba wiedzieć, że. część pierwotaych chrze: | rach Szkockich (loża massońska w Kilwionig) 
ścian, lecz zarażonych schyzmą, utrzymywała się|i że masson europejski łatwo da się poznać Dru 
na Wschodzie, siedząc na puszezach syryjskich i|zom za pomocą znaków tej sekty. 


w górach Libanu, która przybrawszy nazwę Esseń- 
czyków lub Therapentów 
marzyła o odbudowaniu Świątyni Salomonowej, 
przyczem utrzymywała pomiędzy sobą organiza: 
cyę Adonhirama. Dawano im nazwę Kadosz, czyli 
święty, pustelnik. 

Kiedy więc rozeszła się wieść o nadciągających 


Krzyżowcach do Ziemi świętej zbiegli się ci The- |sumy pożyczał 
rapenci, w nadziei, że im powierzone będzie dzieł. | większa potęga 


odbudowania kościoła Jerozolimskiego. 


Dziewięciu rycerzy francuskich z razu w celu | mistrzu, którego czynność niezmordowana, i 
pielgrzymom w Zie | biegła polityka, 
zakon Templaryaszów. | wadze, ale 


dawania przytułku i pomocy 
mi świętej zawiązało się w 


Baldwia II pozwolił im umieścić się w przysionk kościół 


świątyni. Wielkie koncylium w Troyes (1128) o- 
trzymało dla nich potwierdzenie papieskie, a S. 
Bernard przepisał dla nich regułę. 


uposażali go hojnie 


oddawała się magii i|aej potęgi; 


żowców, że często między nimi można usłyszeć, 
jak się wypytują o swoich współwyznawców w gô- 


Zakon Teraplaryuszów urósł też do niesłycha 
w końcu posiadał on dziewięć tysięcy 
zamków, z dochodem sześdziesięciu milionów fran- 
ków, kiedy król fraacuski całego dochodu mial 
80 tysięcy liwrów. Liczne okręta Templarskie 
krążyły po morzu; milicys wyborna złożona z Ta 
tarów zostawała na ich żołdzie. Skarb ogromne 
monarchom — zgoła, była to naj 
w średnich wiekach, tem niebe 
że koncentrowała się w wielkim 
rze 
nietylko urągała wszelkiej po- 

owszem prowadziła intrygi podkopujące 
i rż Wystarczało to, aby ostrzedz prze 
straszone ich wzrostem rządy. 

Tymezasem, mimo swoich usiłowań i organizacyi 


spieczniejsza, 


i Kwestowali | Templaryusze stracili Akrę, co było przyczyną 
oni na ten zakon po Europie; królowie i możni |że musieli ustąpić ze Syryi, a 
ofiarami. Chrześcianie wscho | spie Cyprze — zkąd także wyparci, przenieśli się 


osadzić się ną wy 


dai o których napomknąłem wyżej widząc wzrost |ze gwemi skarbami do Earopy. Wielki ich mistrz 


zakonu, zbliżyli się doń, i powierzyli mu swoje | Molay w 
tajemnice a z nią i doktrynę, przechowywaną W jna nich 


podaniach od kapłanów €gipskich. 
Labo czyny rycerskie Templaryuszów 


całą historyę krucyat — to z drugiej strony po kich 
skargi. Przyjąwszy | ich. 


wstały przeciw nim głośne 


lądował we Francyi, gdzie czychał już 
ilip piękny w porozumienin z Klemen- 


sem V papieżem. Jednego dnia 13g0 pażdziernika 


zapełniły |1307 r. w całej Francyi wzięto w areszt wszyst 


Templaryuszów, i przystąpiono do badania 
Papież jednak nie przypuszczając, aby byli 


organizacyę religijno-despotyczną kapłanów egip-|wionymi tylu zbrodni i kacerstw, o jakie ich ob 


skieb, aby tem 


łatwiej mogli panować nad spo | winiano, 


zawiesił śledztwo, i sam w swojej obe 


dlonym i ogłupionym ludem, popadli niebawem | eności kazał badać siedmdziesięcin dwóch rycerzy 


we wszystkie bezzeceństwa Oryentu. 
ście lat zajmując Syryę i Liban, a cheąc pauo- 


Przez dwie |templarskich, a dopiero przekonawszy się o zbro- 


dniczych zasadach tego tajnego związku, oddał 


wanie swoje rozszerzyć na wszystkie okoliczne | ieh sądom królewskim, złączonym z komisyą pa- 


plemiona, różoiące się obyczajem i religią, ucie- 


kli się do działania za pomocą Stowarzyszeń ma- zaś 


Wielki mistrz Molay został spalony — to 


pieską. 
jakoby przed sąd Boga 


zupełną jest bajką, 


gonieznych — co więcej związali się nawet z mu- miał powoływać Filipa pięknego i Papieża. Za- 


zułmańską sektą Haczyszanów, i przyjęli jej ini 
cyacye i sekreta, 
mogli w zagrożonej Palestynie. 


kon we wszystkich krajach został zniesiony. Z po- 


aby tem łatwiej utrzymać się | piołów jego powstało wiele stowarzyszeń misty- 
Wiela nowocze |cznych lub filozoficznych. Mnóstwo Templaryu- 


suych podróżaików, zwiedzając Liban, przekonało |szów rozpędzonych w świat, i różnych awantar- 


się, że Drazowie mają się za potomków 


Krzy:|oików należących do ich sekty, 


praktykowało 


magię, alchimię, znało misterye filozofii egipskiej, 
z którą zaznajomili ich Therapeuci, i przybierało 
tem łatwiej charakter opozycyi przeciw władzy 
feodalnej 1 potędze Rzymu; był to żywioł wy- 
bornie nadający się do organizacyi tajnych zwią - 
sków, które mimowiednie może pracowały dla re- 
formacyi Lutra. i 


Jakób Molay, widząc przed swoją śmiercią jaki 
los czeka zakon, naznaczył następcę po sobie, a 
ten znown toż samo uczynił —i tak Zakon Tem- 
plaryuszów acz skasowany, nie przestał iatnięć ta 
jemnie aż do naszych czasów. Wiela Templaryu- 
szów uszło do Szkocyi, gdzie znalazło już organi 
zacyę lóż masońskich — i lubo przynieśli ze sobą 
niektóre zmiany, jeduakże z czasem znikli w ma. 


soneryi. Inni kawalerowie dostali się do Szwecyi; 


w Upsali kwitło w najlepsze wolno-mularstwo, za 
ich wpływem zaszły pewne zmiany w tytałach n- 
rzędów, itak widzimy tam stopnie kawalera Wscho- 
du, prawdziwego Templaryusza, komandora i ma- 
gistra Templi. 


We Francyi rozpierzebli członkowie zakonu u- 
tworzyli stowarzyszenia Gwiazdy płomienistej i 
Rose-Croix, które w 15m wieku dostały się do 
Czech i Szląska; nie były one obce wojnom ha- 
syckim, 

Wspomisałem jak z Karolem W. przyszły do 
Niemiec bractwa mularzy i architektów; z nich to 
wzięło początek straszne stowarzyszenie Wolnych 
Sędziów, znane pod nazwą Vehmgerichtu. Siedli 
sko jego było w Westfalii. Członkowie tajnego 
trybunału po całych Niemczech mieli swoich związ- 
kowych; każdy inicyowany musiał wykonywać 
polecony sobie wyrok na skazanym. Niewytłóma- 
czone zabójstwa napełniały ludność przerażeniem. 
W starych aktach zachowywanych w Dortmundzie, 
członkowie tego trybunału często są nazwani mia 
nem Rose Croix. Do końsą XII wieku Westfalia 
była najwięcej teatrem tego trybunału, lecz w XIV 
wieku związek nabrał nowej siły przez złączenie 
się z wygnańcami templarskimi przez co mógł się 
rozpostrzeć na Szwabię i Frankonię, choć zawsze 
stolicą było miasto Dortmund. Terroryzm tego pie 
kielnego stowarzyszenia tak się dał wszystkim we 


Sądzono, że Izba wypróżni się w chwili posta- 


Z 


a są i nieprawdziwe, samym jednak charakterem 
wystąpienia podniósł wagę posiedzenia.. Podczas 
mowy wnioskodawcy minister słuchał uważnie, 
robił notatki i odbywał kilkakrotne narady z pa- 
uem Layard, sekretarzem ministerynm Spraw za- 
granicznych, widocznie zaś mówił nieprzygoto- 
wany. Ztąd zapewne niejakie niedokładności 
w przytaczania traktatów, które, o le się „dowia- 
duję, podjętemi będą przez tutejsze dzienniki. 
Ustępem w którym najwidoczniej przebija brak 
dobrej wiary, jest patetyczne przedstawienie, jak 
niedostatecznem by było chcieć ukarać ' Rosyą za 
wszystkie popełnione zbrodnie , utrstą kwoty 
70,000 fant. szterlingów rocznie, P. Hennessy rzecz 
tę inaczej rozumiał; mniemał on, że odmówienie 
wypłaty za postanowieniem. Izby. byłoby: 8ądem 
na postępowania Rosyi, byłoby faktycznem stwier- 
dzeniem zasady, że jeżeli mocarstwo jakie nie 
poczuwa się do obowiązków wypływających z tra- 
ktatu, traci również prawa do korzyści tymże 
traktatem zapewnionych. Doświadczony minister 
nie mógł nie zrozumieć myśli wnioskodawcy, ale 
zgrabnym zwrotem uniknął trudniejszej odpowie- 
dzi i wywołał wymownym ustępem poklask tych 
nawet, którzy najserdeczniej narodowi polskiemu 
sprzyjają. Załączam tu dosłowne tłómaczenie mo- 
cyi, która przechodząc przez telegramy i streszcze- 
nią zmienioną by być mogła, Brzmi ona: 
„Zważywszy, że rząd rosyjski przez własne 
czyny i deklaracye okazuje postanowianie zrzuce- 
nia z siebie zobowiązań, jakie w r. 1815 przyjął 
w stósunkach do!Polski; zważywszy z dragićj stro- 
ny, że w tymże roku 1815, zobowiązania te przy- 
jęte zostały przez państwa Earopy jako warunek, 
pod którym uznały prawność posiadania przez Ce- 
sarza rosyjskiego większój części dawnćj Polski; 
Izba nie może dłużćj opóźciać oświadczenia, że 
zdaniem jćj, zgwałcenie tych zobowiązań pociąga 
za sobą utratę wszelkiego prawa przyznanego Ce- 
sarzowi wszech Rosyi do panowania nad Polską, 
oraz prawa do dałszćj wypłaty rocznój Bumy, ja- 
ką Wielka Brytania zapewniła Rosyi pod nazwą: 
„Pożyczki rosyjsko holenderskićj*,, ponieważ ta 
wypłata na lat sto od 1815 roku zapównioną by- 
ła wyrażnie przez wzgląd na poparcie przez Ro- 
syą dane przeprowadzeniu zastrzężęń tymże trak- 
tatem objętych“. ; R l 
Pozostaje mi dodać kilka uwag pò za zakresem 
jawnym posiedzenia dnia dzisiejszego. Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne Í wiadomość poduną 
przez Morning Post 1go'b. m. dotyczącą nalega- 
nia Rosyi na gabinet wiedeński o odroczenie znie- 
sienia stanu oblężenia w Galicyi do chwili, w któ- 
rejby Rosya przeprowadziwsży zamierzoną zmianę 
stósnnków, mogła krok ten równocześnie wyko- 
nać -w prowincyach polskich do nićj należą- 
cych. Wiadomości tćj zaprzeczyły dzienniki rosyj- 
skie i austryackie, ale zaprzeczeniu nie bardzo 
tataj uwierzono; przeciwnie, podnoszą ta z pewną 
złośliwością zestawianie dat. Wiadomość ta tele- 
grafowaną była do Wiednia 6go marca i pojawiła 
się w N. fr. Presse, 8go zaś p. Schmerling obja- 
wil Izbie, iż dekretem z d. 6go marca, Najjaśniej- 
szy Pan raczył zezwólić na zniesienie stanu oblę- 
żenia w Galicyi od 18go kwietnia. Nie zwrócono 
atoli uwagi, że może właśnie oznajmienie p. Schmer- 
linga było odparciem prawdziwości doniesień an- 
gielskich. Depesza: wystósowana do gabinetu wie- 
deńskiego nie była zdaje się jedynaczką, gdyż 
równocześnie: odebrał p. Bruanow depeszę poleca- 
jącą mo, aby nalegał silnie na lorda -Palmerston 
o skorzystanie ze sposobności podanćj mocyą Hen- 
nessya do przecięcia raz na zawsze możności wzna- 
wiania sprawy połskićj w Izbach, 'oświądezając, 
że sprawa ta jako europejska istnieć przestała, 
że dziś już należy wyłącznie do stósgaunków wewnę- 
trznych Rosyi, do których Izby ani też rząd ża- 
den mięszać się nie mają prawa. Że depesza wy- 
słaną była z Petersburga, nie ulega żadnćj wątpli- 
wości, mie. wiadomo tylko, Czy ją poseł rosyjski 
pokazał lordowi Palmerstonowi lub przewidnjąc 
złe przyjęcie, ustnie tylko w.tym dachu przema- 
wiał, usuwając bardzo szorstką formę, jaką depe- 
szę ową cechować miała. Fakt ten obok wiado- 
mości w przesłanćj korespondencyi *) o niezado- 
wolenia ` bfer rządowych 2 powodu zbliżenia się 
Rosyi do Francyi, rzucają dopiero: światłna mo- 
wę pierwszego ministra; powiedział „on wprawdzie, 
że pornjpaigoio sprawy polskiéj w obecnych stó- 
snukach uważa dla tćj Sprawy za niekorzystne, 
*) List ten doszedł nas późnićj, i jatro będzie u- 
mieszczony, (Red, Cz.) 


znaki, że usiłowania Cesarzy niemieckich nie mo- 
gły przez dwa wieki wytępić tego podziemaego 
potwora. Dopiero z początkiera XVII wieka, kie- 
dy Niemcy stały się łapem. luteranizmu, kalwini- 
zmu, uaitaryzma i innych sekt filozoficznych, Usta - 
ły i te tajne trybunały. - AE 

W Anglii i Szkotyi wólAó-malatstwo doznawa- 
ło protckcyi panujących. Jakób pierwszy i drugi, 
nie przewidywali, zapewne, gdzie. mogą, zajść te 
stowarzyszenia, i do jakiej dojść potęgi, jeśliby 
kierował niemi zuchwały i przebiegły iatrygant— 
potomkowie ich doświadczyli skutków tej prote- 
keyi. Kromwel długi czas, nieznany pikoma, oficer | 
zgubiony w szeregach armii, użył masoneryj dla 
przeprowadzenia rozległego spisku. Potrzebując po- 
mocy różnych sekt takich prezbyteryanów, ; inde- 
pendeatów, niwelerów, zaczął giać rolę uatchoio- 
nego proroka: „Jakżeż chcesz, mówił 0n do lorda 
Fairfax, ażeby tragarze, kupezyki, kielnery lon- 
dyńscy mogli czoło stawić regularoym wojskom 
królewskim, bijącym 8ię za swego królą?— jeden 
tylko pozostaje środek : Oto wypergwadować 
im, że się będą bili za Pana Boga —, Daj mi 
WPan patent „a wystawię pułk braci sztyletników, 
i zrobię go niezwyciężonym.'... - Wiedział Krom- 
vel dobrze, że jego doktryna byłaby zrodziła o- 
gromne rozdwojenia między jego sektatorami, dla 
tego zawsze trzymał ostatnie słowo w. tajemnicy. 
Po stracenia Karola Igó cała Anglia nakryła się 
siecią tajnych komitetów. Kromwel przyszedłszy 
do szczytu władzy najwięcej opierał się na. Niwel- 
latorach, sekcie której godłami była ekierką i cyr- 
kiel, lecz niebawem Niwellatory, najzagorzalsi re- 
publikanie, z Harrissonem na czele, zaczęli spi- 
skować przeciw Kromwelowi. Po restanracyi Ka- 
rol IL nżył tych środków co Kromwęl,, to jest 
kazał partyzantom swoim wejść do lóż masońskich, 
spodziewając się tym sposobem przewążyć, dzia- 
łanie partyj przeciwnych.— Z wygnaniem. Sztuar- 
tów do Francyi, szkockie wolno malarstwo, prze- 
ciosło swój obrządek na stały ląd, gdzie loże za- 
częły się urządzać w ten sposób, , 


(Dokońozonie, nastąpi.) 


—iihm—— 


ale wyraził to w sposób nie zbyt dla rządu ro- 
syjskiego zadawalniający. 


Wiedeń dnia 21 marca. W dniu jutrzejszym 
Isba poselska przystępuje do rozpraw nad wnio 
skiem hr. Vrintsa. Nie chcemy zapuszczać się w 
domysły względem przypuszezalnego rezultatu roz 
praw lzby nad tym wnioskiem: zdaje nam się je- 
dnak, iż Izba, przekazując ów wniosek do wydzia- 
łu, związała się co do postępowania swego w przy- 
szłości. Niektóre jednak dzienniki wiedeńskie u 
trzymują, iż stronnictwo ministeryaloe nie wystąpi 
w obronie owego wniosku, lecz w takim razie by 
łoby niekonsekwentnem .... Telegram wkrótce za- 
pewne nsunie wszelkie wątpliwości, 

" — Mamy do zapisania poniedziałkowe posie- 
dzenie Izby wyższej, w której sprawa obniżenia 
podatkn od gorzałki— nie po raz ostatni zape- 
wne— wypłynęła znów na wierzch. Dyskusyę nad 
tym ważnym przedmiotem poprzedziło przyjęcie 
ustaw o obaiżeniu podatku osobowego w Siedmio- 
grodzie, tudzież sprawozdanie komisyi fiaansowej 
Izby wyższej w przedmiocie rednkcyi pożyczki 
w srebrze z d: 2 maja 1864 — oba przedmioty, 
załatwione zgodnie z uchwałami Izby poselskiej. 

Następnie stoi na porządku dziennym sprawa 
obniżenia podatku od wypalania gorzałki. 

Hr. Larisch sprawozdawca wydziała zaleca imie- 
niem tegeż obniżenie stopy podatkowej z 6 na 5 
centów od stopnia, tudzież zwrót podatku przy 
wywozie z dołiczeniem 60, za ubytek. W uzasa 
dnieniu wniosku tej treści nadmienia sprawo- 
zdawca, iź wniosek przyjętym został jednomyślnie 


|" w komisyi, tudzież iż p. minister skarbu złożył 


w wydziale oświadczenie, jako rząd nie jest w mo 
żności przedłożenia w toku bieżącej jeszcze kaden- 
cyi innego projekta ustawy traktującej o podatku 
od wyrabiania: spirytusu. 

Z zapisanych do głosu pierwszy br. Romaszkan 
przemawia. Powołując się na doświadczenia trzech- 
letnie mowca oświadcza się przeciw opodatkowa- 
niu produktu, wysławiając opodatkowanie zaciera. 
Mowca przytacza cyfry dowodzące pomniejszenia 
wywozu: cyfry dowodzą również, iż od czasu opo- 
datkowania produktu znacznie pomniejszyły się 
podatki z tego żródła. W konkluzyi zaleca mow- 
ca, aby Izba powzięła uchwałę osnowy następu- 
jącej: wzywa się nagląco wydział finansowy, aby 
drogą konstytucyjną zaprowadził zmianę obecnego 
trybu opodatkowania, iżby interesa tej gałęzi prze- 
mysłu i zarządu skarbowego wiecej niż dotych- 
czas były zabezpieczone. 

Następni mowcy: hr. Wiekenbarg i ks. Salm 
popierają wniosek wydziału, nie radząc odstępo 
wać od opadatkowania produktu. W tejże myśli 


przemawia p. Plener, zbijając głównie twierdzenia 


br. Romaszkana. 


W rozprawach szczegółowych, które wszczynają 


się nad tym przedmiotem, ke. Jabłonowski wnosi, 
aby przy głosowania wysokość stopy podatkowej 
oddzielić od innych części $. 1 (Wniosek zostaje 
odrzueonym). Mowca wnosi następnie, aby począ- 
wszy od 1 października 1865 podatek od stopnia 
" alkobolometru obniżyć do 45/,,. Ks. Sanguszko po- 
piera wniosek ks. Jabłonowskiego. Głosowanie 
atoli odrzuca propozycyę ks. Jabłonowskiego, a 
przyjmoje wniosek wydziału. Takiż sam proceder 
powtarza się przy $. 2, który traktuje o warun- 
kach ulżenia: wniosek wydziału przyjęty, ks. Ja- 
błonowskiego odrzucony. 

Dalszy ciąg rozpraw nad tym przedmiotem od- 


róczono do następnego posiedzenia, to jest do 


wtorku. 

— W wezorajszem naszem sprawozdania z po- 
niedziałkowego posiedzenia lzby poselskiej zatrzy 
maliśmy się przy głosie Dra Schindlera. Do wy- 


jańuienia stanowiska, zajętego przez tego mowcę 


"w rozprawach nad przedmiotem porządku dzien- 
"nego, to jest nad trybem wymierzania i pobiera- 
nia podatku dochodowego od towarzystw kolei 


żelaznych, musimy dodać, iż Dr Schindler zasiada 


w sejmie dolno-anstryackim jako poseł z miasta 
Wiednia, a zatem w Izbie poselskiej przedewszy- 
stkiem poczawa się do obrony interesów gminy 
wiedeńskiej. Otóż, zdaniem tego mowcy, przed 
siębiorstwo tam się koncentruje, gdzie koncentruje 
się kapitał, który w ruch puszcza przedsiębior: 
atwo. W konklnzyi zaleca przyjęcie propozycyi 
taj umo która gminie "wiedeńskiej praecipuum 
po przyznaje. 

Następny mowca Paokratz z Czech oświadcza 
się za wnioskiem Grossa, a więc za odmówieniem 


„ wszelkiego Specyalaego wynadgrodzenia gminie 


wiedeńskiej, ile że zdaniem mowcy praecipuam 
jest wyłączeniem towarzystw kolei ze związku 
gminy i naruszeniem ustaw gmianych owych kra- 
jów, w których nie zgodzono się na wyłączenie 
z przynależności gminnej znaczniejszych opodatko 
wanych. 

Zabierają jeszcze liczni mowcy głos w tym 

rzedmiocie. Nie chcąc atoli nużyć czytelnika po- 


wtarzaniem dość monotonnych dedakcyj, śmiało 
możemy je opuścić, tem bardziej, iż wszystkie 


“motywa obracają się koło dwóch zdań sprzecznych 
przez mowców poprzednich to jest Schindlera i 
Pankratza wyrażonych. Zatrzymujemy się dopiero 
przy głosie p. ministra stanu. 

Otóż p. Schmerling przedstawia, iż w kwestyi 
pod dyskusyą poddanej nie może być mowy o 
utrzymania lab naruszeniu prawa, jak to twier- 
dzili mowcy poprzedni: rozstrzygając tę kwestyę, 
należy mieć jedynie na baczenia względy słuszno- 
ści. Prawo pobierania podatku od towarzystw 
kolei z tego tytuła rości dla siebie gmina wiedeń- 
ska, iż zarząd skarbowy w drodze administracyj- 


Francya. 


W d. 18 b. m. odczytał wiceprezes Schneider 
przewodniczący posiedzeniu Ciała prawodawczego 
następujący projekt adresu: 

N. Panie! Sesya 1865 r. otwartą została pod 
przyjazną wróżbą. Spokój zewnątrz, zaufanie we- 
wnątrz, ustalają się. Winszujemy sobie, iż okoli- 
czności dozwalają nam zwrócić usiłowania nasze 
ku pracom pokoju i ulepszeniom wewnętrznym. 

Przeszło od roku przyczyny powszechne i roz 
maite dotykały w sposób groźny spraw w całym 
świecie; przesilenie to, które we Franeyi mniej bo- 
lesne miało skutki niż gdzieindziej, dziś zmniej 
szyło się bardzo, co nowym jest dowodem roztro- 
pności, siły handlu i przemysłu naszego, którego 
postęp objawia się przez znakomity rozwój na- 
szych zewnętrznych stosunków handlowych. 

Rolnictwo nasze nie mogło całkowicie uniknąć 
skutków tego przesilenia, lecz na położenie to naj- 
szczególniej wpłynęły klimatyczne okoliczności. 
Obfitość dwuletnich następujących po sobie zbio- 
rów, obok niedostatku paszy, wywołała ogólne 
zniżenie cen, będące jednym źródłem więcej kło- 
potów tak dla producentów jak dla dobra konsu 
mentów. Stan ten, chociaż przemijający, wyda ci 
się, jak nam, N. Panie! nowym powodem do wy- 
najdywania wszystkiego, cokolwiek zdólnem jest 
polepszyć los ludności rolniczej, tak pracowitej, 
tak skromnej i tak poświęconej. 

Dla rolnictwa jak dla przemysłu i handlu, dla 
interesów materyalnych jak dla interesów moral- 
nych, nie ma pewniejszej i potężniejszej pomocy, 


jak udoskonalenie i rozwój dróg. komanikacyj- 


nych wszelkiego rodzaju, co jest nieodzówym sprzy- 
mierzeńcem wolności handla. 

Ukończenie przeto robót, mające na celu drogi 
żelazne, porty, rzeki, kanały, gościńce, uwodnienie, 
winno być energicznie prowadzonem z myślą u- 
rzeczywistnienia go w niedłagich latach. 

Ludność uderzona płodnemi wynikami tych wiel 
kich przedsiębiorstw, pragnie ich dalszego prowa- 


dzenia i rozszerzenia nawet za cepę nowych ofiar; 
na wielu punktach dała już tego dowody. Dla 


spełnienia takiego dzieła nie będzie zbytecznym 


zbiorowy udział państwa , departamentów, gmin i 


stowarzyszeń. 
Ciało prawodawcze otrzymało z zadowoleniem 


od WCMości zapewnienie, że położenie finansowe, 
doznawszy ulgi w wydatkach, jakie pociągają za 


sobą dalekie wyprawy, dozwoli w tym roku na- 


dać owym robotom skuteczną działalność bez od- 
wołania się do kredytu. Otwarcie śluz początko- 
wanin osobistemu i duchowi stowarzyszeń, jest je- 


dnym jeszcze środkiem więcej przysporzenia po 
myś!ności ogólnej. Popierać będziem gorliwie wi 


doki WCMości pod tym względem ; ważną jest 
zaiste rzeczą ułatwić działalność handlową i utwo- 
rzenie towarzystw przeznaczonych do rozwoju do- 
bro-bytu klas wyrobniczych, sprowadzić do wła- 
ściwych granic nadzwyczajne regulacye, i nie spu- 
szczając z oka rękojmi potrzebnych do bezpie- 
czeństwa publicznego, zdjąć z państwa brzemię 
odpowiedzialności często uładnej a zawsze nie- 


bezpiecznej. 


Rady jeneralne departamentowe i rady muni- 
cypalae godne są z powoda swej roztropności, aby 
im szersze nadać atrybucye. Ciało prawodawcze 


ocenia całą ważność projektu ustawy przedłożonej 


sobie w tej mierze i zakłada sobie uprościć i przy- 


spieszyć bieg spraw miejscowych. 


Przemysł przewozu morskiego słusznie obndza 
troskliwość WOCMości. Połączony Ściśle z interesa- 


mi rolnictwa i handlu, jest on jednym z Żżywio: 
łów potęgi narodowej. Poświęcimy wszystkie sta 
rania nasze zbadaniu projektu ustawy, która ce- 
lem rozwinięcia jej podda ją prawidłu powszechnej 
konkurencyj. 


Ujrzelibyśmy z radością wymazanie z kodeksu 
naszego surowości, które nie zostałyby uznane za 


konieczne do porządku publicznego, i dołożymy 


gorliwości, jakiej wymagają interesa polegające: 


na zbadaniu ustaw odnoszących się do prowizo- 


rycznego wypuszczenia na wolność, za kancyą lab 


bez niej, i zawieszenia przymusowego aresztu. 


Podzielamy N. Pavie! zdania twoje co do wy- 


chowania publicznego. Wychowanie nader użyte 


czne we wszystkich spółeczeństwach, jest konie- 


cznem dla tych, które stoją głosowaniem powsze 


chnem. Równie jak WCMości, jest życzeniem Ciała 
prawodawczego, aby każdy obywatel umiał czytać 


i pisać. Mamy nadzieję, że rozwój powszechnej 
zamożności, liberaloiejsze zastósowanie bezpłatno 
ści i słasznych zachęt dawanyach przez państwo 
biedoym gminom, przyspieszą chwilę, w której 
wszystkie dzieci używać będą dobrodziejstw po 
czątkowej nauki. (głosy: bardzo dobrze !) 


Kwestye religijne zajęły w ostatnich czasach 


ważne miejsce w interesowaniu się kraju; lecz są- 
dzimy, że nie należy troszczyć się Oto. Z jednej 
strony wielka zasada wolności wyznań jest niedo 
stępną uszczerbkowi, z dragiej opinia publiczna 
oddaje słuszność okazanej przez WCMość pieczo- 
łowitości i jnteresowaniu się wyznaniem katoli- 
ckiem, mnożąc filie, ulepszając położenie dachowień 
stwa, otwierając przystęp do senatu książętom ko 
ścioła. Tyle poważania i pomocy zapewnionej re- 
ligii upoważnia nas tem bardziej do oczekiwania 
od jego kapłanów poszanowania władzy cywilnej. 
Wszyscy monarchowie Francyi zachowali prawo 
to nietykalne i pochwalamy, że WCMość utrzy- 
mujesz nicugięcie posłuszeństwo wione ustawom 
zasadniczym państwa. (nowe oklaski.) 

N. Panie! Dowiadujemy się z głębokiem zado 
woleniem o załatwienia pokojowem zewnętrznych 
trudności. Ubolewamy, że kwestye te nie otrzy- 
mały przez kongres ogólnego i trwałego załatwie- 
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poniosła swe rady, w Niemczech, w Japonii, w Al. 
gieryj, w Meksyku, rząd twój N. Panie! bronił 
umiarkowania, prawa i sprawiedliwości. Dziękuje- 
my WCMości, iż Francyi nadałeś tę rolę w świc- 
cie. Kraj cały powita z sercem pełnem radości 
żołnierzy naszych zwróconych nam przez pokój, 
którzy dodali nowego blasku honorowi imienia 
francuskiego swemi zwycięztwami w starym i no- 
wym świecie. (żywe zadowolenie !) 

N. Panie! Włochy znajdowały się w położeniu, 
które w jasnowidzących umysłach ladzi rozsą- 
dnych słuszne bndziło obawy. Należało pogodzić 
ustalenie królestwa włoskiego, w części przez was 
utworzonego i utrzymanie niepodległości Stolicy Š. 
Konwencya 15go września chciała podwójny ten 
cel osiągnąć. Przez to uroczyste zobowiązanie się 
rząd włoski wziął na siebie szanowanie teryto- 
ryum papieskiego i strzeżenie jego granie przeciw 
wszelkiej zaczepce pośredniej lub. bezpośredniej, 
zaręczając tym sposobom skutecznie niepodległość 
Ojca $. Z drugiej strony przenosząc i ustalając 
stolicę swą we Florencyj, urządza sięsam w spo 
sób stanowczy. 

Liczymy na ścisłe i lojalne wykonanie zobo- 
wiązań wiążących wzajemnie Włochy i Francyę. 

Są zapewne N. Panie! wypadki, jakich roztro- 
pność ludzka nie może zawsze przewidzieć lub za- 
żegnać; lecz pełni ufności w mądrość twoją, przy 
klaskujemy, iż zachowałeś pod tym względem zu 
pełoą swobodę działania. 

Wytrwaj N. Pańie! na tej- drodze rozumnego 
postępu wewnątrz i pojednawczych postanowień 
zewnątrz. Polityka ta zapewnia wpływ Francyi 
w świecie i utrwala jej poświęcenie dla twej oso 
by i twej dynastyi. Utrzymując silnie powagę 
władzy, nie przestawaj okazywać przez spokój 
rozwoju swobód naszych, że nie ma żadnego do- 
brodziejstwa, mogącego się spełoić, któregoby kon 
stytncya cesarstwa nie mogła dać krajowi. (żywe 
oznaki zadowolenia). 


zakładał i otwierał zaporę zamykającą kolej, czy też 
strażnik zaniedbzł baczenia? 

— Dzień 21go marca był w ozłości piękny ale 
mroźny. Termometr nie doszedł wcale do zera, gdyż 
najwyższa temperatura doszła ledwo do — 19,8 R. 
Wiatr dołem skręcił się na; południowo - zachodni na- 
der słabinchny, ale górą idzie jeszcze prąd północno 
wschodni. Dnia 22go rano było — 10%0 R. Baro- 
metr dość szybko opada. 

— We czwśartek dnia 23 marca, S. Oktawiana 
męczennika. 


WOJEN ET EK PEC AO A AOT 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów 18go marca. Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:50, żyto 2:35, jęczmień 
2:21, owies 1:50, groch 2:56, bób — , proso 2'30, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1:30, drzewo 
twarde (za siągę) 5'70, miękkie 4'20, siano (za ce 
tnar) —, słoma —, konicz na paszę —. 


Wadowice 17 marca Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 320, żyto 2'25, jęczmień 
220, owies 1:271/,, groch —, bób —, proso —, 
tatarka — „ kukurydza — , ziemniaki 1:30, drzewo 
twarde (za Biągę) 6'00, miękkie 4'00, siano (za ce 
tnar) —, słoma 0'70, konicz na paszę —. 

Kolbuszowa 15 marca. Ceny targowe w wal. 
austr, 

Pszenica (za mierzycę) 2'50, żyto 1:60, jęczmień 
1:70, owies —, groch —, bób — , proso 1:80, 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki 0:80, drzewo 
twarde (za siągę) 6:50, miękkie — , siano (za co- 
tnar) 1.00, słoma —, konicz na paszę —. 


Wiedeń 20go marca. Targ na woły opasowe 


a Wog; s Gal; s prow. Rasem 
Przypędzono sztuk 980 594 532 2106 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy Bztnk. 1437 
EE E ; „ zprowincyi y 520 
Poza targowiskiem kupiono » 3 
Wróciło na prowincyą » 146 
Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła od 450 
do 650 funtów. 
Cena jednój sztuki wynosiła 105 złr. — kr. do 
145 zir. — kr. w. . 
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 21 złr. — 
kr. do 23 sh. — kr. w. a. 


ŁK wa RPA ANAN OE PETE ARARAT BERERE D 


Rosy a. 


Z Petersburga pisze korespondent do Nat. Ztg 
w liście z 16go marca co następuje: 

„Rodzina cesarska zaczyna się rozjeżdżać za 
granicę; a W. księżna Marya zrobiła jnż począ- 
tek; zresztą nie ma tu co robić, bo żałoba dwor 
ska stoi na przeszkodzie wszelkim zabawom wro- 
dzinie cesarskiej. Cesarz odwidzi prawdopodobnie 
około Wielkiej nocy rodzinę swą za granicą; ale 
nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy uda się do Ni 
cei. Słaszną obawę wzbadza stan zdrowia nastę- 
pey. tronu nie dla tego, żeby cierpienie, które go od 
pół roku trapi w Nicei, zagrażało jego życia; lecz 
że, jak się zdaje, nie podlega to wątpliwości, że 
chory nigdy już nie uzyska zupełnego zdrowia; a 
kto wspomni sobie o olbrzymiej i jedynej w swo- 
im rodzaja pracy, jaka czeka następcę Aleksan 
dra II, ten pojmie, że tak Car jak i osoby go ota- 
czające, myślą bardzo na seryo nad kwestyą na 
stępstwa na tronie cesarskim. Do tego panuje 
w kołach zajmujących się tą sprawą prawie po- 
wszechne zdanie, że i drugi syn carski W. Ks. 
Aleksy nie podołałby ciężarowi rządów, a powsze- 
chnie wymieniają WOŻY W. Ka. Włodzimierza, 
trzeciego carewicza, młodzieńca zarówno darami 
duchowymi jak fizycznymi uposażonego, dowei- 
pnego i uprzejmego, jako tego, który jedynie go- 
dnie może wziąć dziedzictwo po ojen. Szezegól 
niejsze zrządzenie losn, że w ciągu tylu pokoleń 
rzadko kiedy, bo zaledwie tylko raz następstwo 
na tronie cesarskim - idzie wedłag -pierworodztwa! 
W tem, o czem donieśliśmy powyżej, zawiera się 
nie jeden zaród najrzeczywistszej obawy na przy- 
szłość. 

Ten sam korespondent donosi, że wielka mier- 
telaość w ostatnich ezasach dała powód do najdzi: 
waczniejszych pogłosek. Powiadan , żę Car incogni 
to zwiedzał kilka szpitalów, poczem kilku lekarzy 
iurzędników odebrało sobie życie. Pogłosce tej 
zaprzeczono tymi dniami. 


VARALE ERO H ARNEE Dasa a EAR AAC GRAZ 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 22 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
Oddziału archeologii i sztuk pięknych w Tow. Nauk. 
Krak., uchwalono: wydać odezwę zawiadamiającą 0 
warunkach nabycia odlewów popiersiów królewskich, 
wykonanych przez p. Parisa Filipiego z monumentów 
wawelskich, a pod ścisłą kontrolą kierującej tęm ko- 
misyi. QGłównem zajęciem tego zebrania była dysku- 
sya nad dalszym ciągiem zreferowanej wskazówki za- 
chowania i restaurowania kościołów wiejskich. Zasta 
nawiano się nad ochroną i odnową zewnętrza kościo- 
łów, facyaty, dachu, okien i t. d. 

— W piątek 17g0 marca odbyło się miesięczne 
posiedzenie Oddziału nauk moralnych Towarzystwa 
Naukowego, na którem X. W. Serwatowski czytał 
rozprawę: © poezyach X. Duriniego, Nuncyusza pa- 
pieskiego w Warszawie za panowania Stanisława Au- 
gusta. 

— Dowiadujemy się, iż hr. Przeżdziecki sprzedał 
zagranicznym przedsiębiorcom Ojców, z wyłączeniem 
pięknej doliny, tudzież grot, zamczyska, hotelu i bę- 
dących tam zakładów. Nabywcy zaś: wydzierżawili od 
niego te zakłady, zobowiązawszy się wyrestaurować 
je jak były przed spaleniem, stósownie urządzić i zao- 
patrzyć we wszystko co potrzebne do wygody gości, 
a mianowicie kąpiele i sprzedaż wód mineraluych. Jak 
słyszymy, już w bieżącym roku hotel i zakłady owe 
przywrócone będą do dawnego stanu. , 

— X. Józef Nowakowski dziekan i proboszcz w 
Żółkwi wydał chromolitografowany wizerunek obrazu 
Zbawiciela w Rzymie w kościele Lateraneńskim się 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 21 marca. (Vat.) Traktat handlowy 
z Austryą zawarty został po odejściu okólnika do 
rządów związku celnego, i przesłany również bę 
dzie tym rządom. Konferencya celna naznaczona 
= dzień 29 marca, rozciągnie się i do tego tra- 

tu. 


Hamburg 21 marca. (N./.Pr.) Adres szlachty 
holsztyńskiej, mający być wręczony królowi pra 
skiemu w dzień urodzin (22g0), wyraża oczeki 
wanie przyłączenia księstw do Prus. 

Altona 21 marca. „Dziennik obwieszczeń dla 
Szlezwika i Holsztyna* zawiera następujące ogło- 
szenie : -Obee okręty wpływające do portów Szle- 
zwieko - Holsztyńskich, mają aż do dalszego po- 
stanowienia doznawać, pod zastrzeżeniem wzaje 
mności, tąkiego obejścia się, jakie wynika z trak- 
zz dotyczących ich krajów z Danią zawar- 
tych. 

Paryż 21 marca. (Pr.) Opozycya i jedaa fra- 
kcya większości, zamierzają postawić w ciele pra- 
wadawczem poprawkę do sprawy wychowania w 
duchu projekta ministra Duruy (wychowanie bez- 
płatne i przymus szkolny). Admirał Roze nakazał 
zająć trzy ościenne prowincye w Kochiuebinie. 

Taryn 20 marca w nocy. Większość Senatu 
sprzeciwiła się zniesieniu kary Śmierci. 

Madryt 20 marca. Płaca posła biszpańskiego 
przy króla Franciszku lI Neapolitańskim , wykre- 
śloną została z budżetu. 


Ze Lwowa donoszą do N. fr. Presse, że Wy- 
dział krajowy galicyjski, który zresztą nie daje 
o sobie znaku życia, otrzymał w tych dniach we 
zwanie od Namiestnictwa, aby jeszcze w tym 
miesiąca porozumiał się z niem względem rozpisa- 
nia i dopełnienia wyborów ma deputowanych do 
sejmu, których miedostaje przeszło 20tu, częścią 
w skutku śmierci, częścią w skutku złożenia mat- 
datu, a w połowie z powodu utraty mandatn jako 
następstwa wyroków sądów wojennych. Do tych 
ostatnich należą: Janko, Ziemiałkowski, ks. Adam 
Sapieha, hr. Leon Skorupka, br. Kazimierz Wo 
dzicki, bar. Baum, hr. Golejewski, Rogawski, 
Benoe, Wybranowski , Drohojowski itd. Korespod 
dent zwraca jednak uwagę na trudność wyborn 
wobec 8,000 wyroków sądów wojennych, skoro 
dotknięci niemi tracą prawo wybieralności. 

Jeżeli artykuły półurzędowych dzienników mają 
być wyrazem myśli rządu, natedy dzisiejszy ar- 
tykuł Botschaftera wskazywałby zamiar zniesienia 
w Galicyi ograniczeń, które nabywanie dóbr nie- 
ruchomych ze strony żydów czyniły zawisłem od 
pewnego stopnia wykształcenia. 

Gen. Cor. ponownie zaprzecza doniesienia 0 pro 
testacyi Cesarza Maksymiliana przeciw zrzeczenin 


nia, lecz osiągnięte złagodzenie uspakaja umysły 
i interesa. 

W sporze powstałym na brzegach Baltyku rząd 
WCMości okazał słuszną wstrzemięźliwość, jaką 
mu nakazywała nasza życzliwość dla Niemiec i 
nasze sympatye dla Danii. -Słusznie powoływałeś 
się N. Papie! na konferencyach dyplomatycznych 
na rzecz ludności, na zasady, na jakich opiera się 
nasze prawo publiczne. 

Stwierdzamy wraz 4 WCMością rezultaty odnie- 
sione w Meksyku, gdzie dzięki waleczności żoł- 
nierzy naszych, mądrości monarchy i poparciu 
przez ludność, porządek, bezpieczeństwo, praca od: 
zyskują swą władzę. Pomyślność ta przygotowuje 
szczęśliwie bliski powrót naszej armii. 

Niespodziewane powstanie, wybuchłe w Afryce, 
szybko zostało pokonane; mamy nadzieję, że lu 
dność arabska, zbyt długo zaślepiona fanatyzmem 
religijoym, nie będzie nadał rozpoznawać potęgi 
naszego oręża, ani życzliwych zamiarów rządu 
WCMości i że wytrwałe usiłowania zapewnią roz- 


nej pobieranie podatku od towarzystw kolei do 
Wiednia jako siedziby zarządu przeniósł. Z tego 
administracyjnego zarządzenia nie można jedoak 
dla siebie windykować prawa. Gdy rzecz idzie o 
słuszność, wówczas stoi ona raczej po stronie te- 
go, który ma być utrzymanym przy dotychczaso- 
wym źródle dochodu, aniżeli tego, któremu ma 
być przyznany pewien dochód, którego dotychczas 
nie pobierał. Sprzeczności te usiłuje pogodzić pro- 
pozycya rządowa, przyznająca gminie wiedeńskiej 
praecipuum połowy: zaczem tę propozycyę nad 
inge zaleca p. minister stanu. 

Izba przystępuje do głosowania : wnioski Grossa 
i Schindlera odrzaćone; wniosek wydziału (prae 
cipuam czwartej części dla gminy wiedeńskiej) 
przyjętym. 

Również przyjętym zostaje wniosek wydziału, 
aby zawezwać rząd o jak najrychlejsze przedło- 
żenie propozycyi względem trybu wymierzania i 
pobierania podatku zarobkowego i dochodowego | WC 
od towarzystw akcyjnych nie będących towarzy-|wój i pomyślność kolonizacyi. 
stwami dróg żelaznych, a wykonywujących wróż-| I tak wszędzie, gdzie oręż nasz poniósł chorą- 
nych puwktach swe przedsiębiorstwo. |giew naszą, wszędzie, gdzie nasza dyplomacya 


znajdującego (Achiropyta) a obnoszonego w czasie 
Jubileuszu odprawionego (12 września 1863 r.) na 
uproszenie miłosierdzia dla Polski. X. Arcybiskup 
lwowski zezwolił na rozprzedaż tych obrazków, w celu 
zebrania funduszu potrsebnego do ukończenia odnowy 
kościoła w Żółkwi i będących tam pomników, za- 
twierdził wreszcie przyjęty przez plebana w Żółkwi 
i następców jego obowiązek odprawiania mszy śtej 
za tych, którzy się przyczynią do podźwignienia owych 
narodowych pamiątek. Restauracyi rzeżb podjął się 
tam krakowianin p. Paris Filippi, takżs wykonania 
wspaniałego posągu Jana IIIgo, który ma stanąć na 
przedzie kościoła, Posąg ten modeluje p. Filippi obe 
enie w Krakowie. 

— W tych dniach przejeżdżał wóz czwórką za- 
przężony w poprzek kolei żelaznej między Trzebinią 
a Krzeszowicami bitym gościńcem, albowiem zapora 
była otwartą, wożnica zaś drzymał. W tej chwili po- 
ciąg towarowy nadjechał; gwizd jego zbndził wpraw- 
dzie wożnicę, ale nie pozwolił mu powstrzymać Spło- 
szonych koni. Para ich przodkowa pochwycona zo- 
stała lokomotywą, dyszlowa zaś para nie stojąc je- 
szoze na szynach ocałała, jak również wożnica. Czy 


w miejscn, gdzie się to stało, nie ma strażnika, coby 


się następstwa domniemanego w Austryi. Gaz. Ko 
lońska twierdziła bowiem świeżo, iź protestacys 
nie była w Wiedniu wręczoną, gdyż byłaby 
pociągnęła za sobą konieczny wyjazd posła me 
sykańskiego. I ta nowa wersya jest zmyśloną. 

Vaterland zamieszcza telegram berliński o za- 
warciu traktatu handlowego wczoraj między Au- 
stryą a Prusami. Jeżeliby to istotuie nastąpiło, 
dziwićby się vależało, że żaden z innych dzienni 
ków słowa o tem nie nadmienił. 

W sprawie Księstw nadelbiańskich, Gaz. koloń 
ska i dzisiaj ponownie wykazuje potrzebę wyna 
grodzenia Austryi przez Prusy częścią Górnego 
Szląska i pieniędzmi w zamian za przyłączenie 
Księstw do Prus. 

Wczoraj we wtorek Izba deputowanych w Ber- 
linie prowadziła dalej rozprawy nad ogólaem spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej i z kolei przystą- 
piła do działa 16go poświęconego wydatkom mi- 
nisterstwa wojny, a. potem przyszła kolej na mi 
aisteryam marynarki. Dalszy ciąg rozpraw nazna- 
czono na czwartek. Minister wojny oświadczył, 
że rząd nie może wejść na drogę porozumienia, 
pewnym będąc jej bezskuteczności, wnosząc z te- 
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go, co z trybuny dotąd zasłyszał i czego się do- 
wiedziął w komisyi. Naprzód spierano się o dwu- 
letnią służbę, potóm żądano nowej ustawy woj- 
skowej, a teraz oprócz tego żądają »niesienia da- 
wnych podatków. Forkenbęk sprawozdawcą ko- 
misyi dowodził, że minister mięsza jedne sprawy 
z drugiemi. Bez budżetu rząd istnieć nie może, 
bez innych zaś ustaw może. Zadna Izba; choćby 
też konserwatywna, nie uchwali nowych podatków 
dla rządu bezbndżetowego. Minister skarbu przy- 
rzekł przedłożyć plan utworzenia floty. 

Nasz korespondent paryski ocenia w liście po- 
wyżej wartość parlamentarną mowy ministra: Rou- 
hera. My nadmienimy, iż politycznie jest ona tylko 
wierną fotografią samej konwencyi, a tem samem 
równie dwuznaczną, jak ten traktat. Nie możemy 
też pojąć, dla czego, jak telegrafowano do N. fr. 
Presse, mowa ta miała złe sprawić wrażenie w ko- 
łach przyjaznych Włochom, skoro sama konwen- 
cya pozyskała ich oklaski. Minister stanu ani je- 
duej nie usuaął wątpliwości; w przyjęcia bowiem 
warunków konwencyi przez Papieża wskazuje rę- 
kojmie jego władzy Świeckiej, w razie odrzucenia 
ich przez dwór rzymski, upatruje takowe nie już 
w traktacie, ale jedynie w naturze rzeczy, kiedy 
mówi: „Gdyby Rzym stanął nawet otworem wszy- 
stkim namiętaościom Włoch i gdyby konwencya 
nie zawierała już w sobie żadnych rękojmi za- 
hezpieczających władzę papieską, to mniemam, iż 
wtedy nawet Włochy nie chciałyby rzucić się na 
tę wiekową potęgę papieżów, któraby potem gro- 
żnie przeciw nim stanęła.* Powtąrzamy, jest to 
rękojmia wypływająca z natury rzeczy, którą nie- 
raz wskazywaliśmy w naszym dziennika, ale nie 
jest to rękojmia pochodząca od rządu francu- 
skiego. Zastrzeżenie wolności działania dla rządu 
franeuskiego, którem minister zakończył swoje 
przemówienie, nie jest także nowem, bo tkwiło 
ono w konwencyi; słowem, mowa p. Roubera je- 
dynie w tej samej mierze co konwencya może 
niepokoić tak przyjaciół jedności Włoch jak wła- 
dzy świeckiej Papieża. 

Zresztą p. Rouher wyznał, że pozostawienie 
wątpliwości co do dalszego postępowania rządu 
franeuskiego jest Środkiem zmuszającym Włochy 
do Bzanowania warunków konwencyi a nakłania- 
jącym Papieża do ich przyjęcia. Główna też wa- 
żność mowy tkwi w nacisku, z jakim p. Rouher 
wzywa Ojca świętego, aby przyjął konwencyę. 
Mamy na to dowód w artykułach półarzędowych 
dzienników, ktore tę część mowy głównie podao- 
szą. Nareszcie nadmienić musimy, iż p. Rouber 
oświadczył, że Cesarz nie chciał zostawić kwestyi 
rzymskiej do załatwienia swoim następcom, lecz 
sam postanowił ją rozwiązać. 

Telegram streszczający odpowiedź Cesarza na 
adres senatu umieszczony wczoraj był nieco ciemny, 
szczególniej w miejscu, gdzie Cesarz odwołuje się 
na Monteskiusza. Widocznie jednak odpowiedź ta 
nie w sobie nie mieści ważnego, i jest tylko świa- 
dectwem danem senatowi, że wszystko jak najle- 
piej poszło w najlepszym z senatów. Ogólne za- 
jęcie zwróci się teraz do posiedzeń Ciała prawo- 
dawczego, gdzie jak już doniesiono, opozycya wa- 
żne, a szczególniej liczne zamierza wnieść po- 
prawki do projektu adresu, nad którym obrady 
rozpoczną się w poniedziałek. 

La Patrie donosi o przyjeżdzie do Paryża mi- 
nistra meksykańskiego Velasquez de Leon, udają- 
cego się do Rzymu w sprawie dóbr duchownych. 
Towarzyszy mu X. Ramirez jałmażnik Cesarza 
Maksymiliana. Przybył także do Paryża jenerał 
meksykański Marquez, który ma udać się później 
w umyśłnej misyi -do Konstantynopola. 

Nietylko Constitutionnel ale i włoskie półarzę- 
dowe dzienniki, jak up. Stampa zaprzeczają, aby 
istniały jakie tajne artykuły konwencyi wrześnio- 
wej. Posądza Stampa przeciwników jedności włoskiej 
o rozsiewanie wieści niepokojących. Unita Italiana 
upiera się jednak przy prawdziwości tajaej nmo- 
wy francuzko-włoskiej. 

Z Ameryki wiadomości nadchodzące nie przy- 
noszą nic nowego; lecz są one zbiorem różnych 
dziennikarskich doniesień wie dość pewnych a 
mniej jeszcze jasnych o ruchach Shermana i o 
trwodze panującej w Richmondzie, gdzie się oba- 
wiano, że miasto zostanie opuszczone. Wszakże 
jeszcze do tego nie może być tak blisko, bo je- 
szcze Raleigh dotąd nie wzięte, ą zatem droga do 
Richmondu nie jest otwartą. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 22 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowahych uchwalony został wniosek 
Wydziału finansowego , aby pominąć wniosek 
Vriutsa przejściem do porządka dziennego, (Wnio- 
sek ten postawiony 21go lutego, żądał czaaczenia 
cyfr budżetowych tym razem wyjątkowo na lata 
1865 i 1866 drogą porozumienia się z minister- 
stwem. Red. Cz) Poprzednio p. Minister sta- 
na (świadczył, iż rząd musi teraz życzyć 
sobie, aby Izba weszła w szczegółowe na- 
rady mad budżetem i aby rozprawy budże- 
towe o ile można Śpiesznie były prowadzone, 
skracając je, jak tylko się da. Następnie wy- 
wiązały się rozprawy co do tego, czy na tego- 
rocznej sesji należy się zająć budżetem na r. 1866. 
Rechbauer mówi przeciw temu, upatruje w tem 
przeszkodę zwołania sejmu węgierskiego, które 
powinnoby rychło nastąpić i bez oktrojowaria. 
Men de oświadcza się również przeciw wzięciu pod 
obrady budżetu na r. 1866 w teraźżaiejszej jeszcze 
sesyi, albowiem Węgry miałyby prawo wzięcia 
udziału w obradach budżetu na r. 1866. Demel 
i Berger przemawiają: za wnioskiem Wydziała, 
aby budżet na r. 1866 przekazać natychmiast 080- 
bnemu, nowo się wybrać mającemu Wydziałowi, 
który miałby zdać sprawę po załatwieniu ustawy 
finansowej na rok 1865. Izba zgodziła się ua 
wniosek Wydziału. Następnie Izba na tajaem po- 
siedzenia postanowiła pozwolić na prowadzenie 
dochodzenia sądowe-go przeciw deputowanemu Ry- 
gerowi, oskarżonemu o przestępstwo dopuszczenie 
się uszczerbku na honorze (v pobicie w kawiarni 
pewnego Btudenta. Red. Cz.). Przyszłe posiedze- 
nie w piątek; na porządek dzieuny przypada wy- 
bór nowego wydziału finansowego do budżetu na 
r. 1866. 

Kursa. Wiedeń 22 marca wieczór. Kolej pół- 
uoena 1810, — Akcye kredytowe 183:30, — Losy 
zr. 1860 9380.— Losy zr.1864 88'10.— Paryż 
22 marca. Reutą 67:20. 
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4 CZAS z Czwartku' 23 Marca 1865. 
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domach i na imię moje wy- ODEFG5b HANENAi 248 „Począwszy od jednego falara dzien- Re ań utaya m ęgowiki Y e 
najmuje KARAWAN, a że ja nigdy ni- . ; g Nr. tyz: ia nie można żyć bardzo wygodnie i od-|ky życzy sobie wejść w obowiązek. Bliż. 
kogd nie posyłam, przeto zawiadamiam |oddalony 10 minut od semego miasta, urządzory na sposób paryzkich „Maisons de santé, powiednio: w . abonamencie zimowym, |sza wiadomość ustnie lub. na listy franko. 


. zę je. [22 wszelkiemi wymaganiami potrzeb lekarskich i z wszelkim komfortem w tym celu, byjt . ra WO saosan raan Każ- 
szanowną Publiczność, ażeby raczyła nie chorym niemającym należytego starania u siebie w domu, szczególnie obcym słabym, przy, | miesięcznie ygodniowo, w. Dreź ke c Ka: a: Rp 0803440) 


wierzyć. Mieszkanie zaś moje jest przy | oskliwem lekarskiem czuwaniu, udzielić zaspokojącćj i starannćj opieki, orez pomocy najsłyn- |W Hotel de France: (2044-23-)T. 
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Subiekt Aptekarski, 


Ogłoszenie konkursu 
celem obsadzenia jednego . galicyj- 
skiego miejsca ‘fundusżowego w ck. 
Akademii Maryi Teresy w Wiedniu. 
L. 145 (2412-1-3) 

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 


ulicy Grodzkiej pod Zamkiem Nr.14 niejszych lekarzy i profesorów wiedeńskićj szkoły wyższćj, i tychże wyzdrowienie W Namo- | mz 


: R ; mierz kalski, |2liwszy, najpewniejszy sposób uzyskać, a to tak, żeby słaby czuł się być nie w szpitalu , > À 
aat di aas EA ną (2375-3) Kazi żę ecz w uprzejmem kole własnego domu. Une demoiselle Française, KR % jast PA Ya zoba ip- 
w celu obsadzenia jednego galicyjskiego : Do tego Zakładu przyjmują się chorzy płci obojćj, niemnićj i ich przynalezni; także| ayant quelques heures de libre, dósirerait | (%07> W JĘZYKu polskim biegły, poszuku- 
miejscą e orzeł próżniónójo W ck. Zarząd Zakładu Zdrojowego położnice z zaręczneiem zupełnój dyskrecyi. donner des leçons de français et Wanglais. |J kondycyi w Krakowie lub gdzie in- 


dziej w Galicyi. Dotyczące listy uprasza 
przesłać pod adresem 7. Zabystrzan beim 
H, Apothe. Dr Schmurker in Wiener Neu- 
stadt. (2442-1-2) 


S'adresser N. 150/,, au second étage, — 


Akademii Maryi Teresy w Wiedniu. . 122 
place des Franciscains. (2377-3) 


Kto więc życzy sobie umieścić w tój 
akademii syna lub swój opiece poruczo- 
nego młodzieńca, winien wnieść podanie 
do galicyjskiego Wydziału Krajowego naj- 


= w Szczawnicy 3 ; Względem strannćj opieki i zaopatrzenia chorych we wszelkie potrzeby lekarstw, kąpie- 
agnie zakopić kilka osiołków i oślic + WAR p f PS AAA 
Prag CE a . ` |li zwykłych i lekarskich, niemnićj kuracyi wodą, zaprowadzone zostały najodpowiedniejsze urzą- 
Ktoby miał ich do pozbycia, zechce się dzenia, — Bliższych szczegółów udziela 


zgłosić listownie do rzeczonego Zarzą- | „poę_i2-yf, Dyrekcya Zakładu w Oberdóbling N. 248. D ogi obejmujący 3 pokoje, kacinię i 


x > ze | u Z Wymieniem ostatecznój ceny. komórki, wraz z ogrodem za ro- : 

dalej do 15 Maja 1865 z dołączeniem ; PORY owodu sprzedaży ogiera 
dekśrayi, sz ałodzień obw; temu, gdy (2404-2-3) gatką Zwierzyniecką, ped „L. 19.a polaony, PEL War stanowić ea Sło- 
do pomienionćj Akademii przyjętym bę- a m jest od dnia A Kwietnia r.b: dowy, twinie nowa i padnony o- 
dzie, pierwsze oporządzenie sprawić i na Podziękowanie. dzierżawienia. — Bliższa wiadomość ha miej- gier KKQOROPIEC, pełućj krwi angiel- 
ice i at ri pa zł. 50 Dre Edwar- ŻĘ da Pearce seu. (2355-6) T z <w pig Pa s p= 
r. w. a. do kasy akademickiéj płacić o z Raf ową”) . xe - R GN NS ; a o Antoniego Mysłowskie- 
bowiązają aig: y J f ER: : bojka pn z. uprzywi- A SZĄ 7 lejowana mag T Ik i 4 3! P go, pod temi samemi warunkami: od kla- 

Do prośby należy dołączyć: eryny dż Ay = ii BaŁA = y 0 Z r. b W. dle czy 30 złr. w. a. i 2 złr. w. a. na stay- 


1) mętrykę chrztu młodzieńca należy- nią.— Chcącemu go nabyć cena jego 3.000 


wy, s 
MAPACH 
rzyjaciele, składam Wam serdeczne dzię- K Js jA JĄ l dk A 
ki k współczucie Wasze, za Waszą ' dla | Ssene a p | 0 a owa kosztuje w podpisanym domie Bankier- 


cie legalizowaną, okazującą, iż ten- r . i ja a > . A złr. w. a. 2413-1-3 
że Smy rok żyćla skończył, a 14go | mnie życzliwość i przyjaźń, za podanie wyborny środek na wszel- 5 kie cierpienia żołądkowe, skim cały los oryginalny (nie promessa) ( ) 
Hia perdoe , pomocnćj ręki wdowie i pozostałym sie- jako to: na zepsuty żołą” (62 Ah] dek, brak ape tytu, nud- do pierwszego Zosi pnią zaczynającego | 

2) świadectwo szkolne ostatnie w do-|799m po ś. p. Ksawerym Urbańskim, ności, od urodzenia słaby = ” —djołądek, złe (trawienie, na o vi tni N aby C i e 
wód, że według teraźniejszego u-|*marłym na dniu 6 marca b. r.; przyj- tworzenie się kwasów, zgagę, odęcia, kurcz żołądkowy, ból głowy, (jeżeli 580 Kwietnia r. b. 


rządzenia szkół 3ą normalną kląsę | jcie zarazem słowa mojćj wdzięczności z żołądka pochodzi), febrę i t. p. Wielkiego  Hamburgskiego  Losowania w każdój ilości (2379 4-6) T 


z dobrym ukończył postępem, a je. |* Podziękowania Wy zacni i dobrzy wło- Główny Skład;na całe austryackie Państwo utrzymuje p. s : x A 
źli berda oddaje. H Nko, ścianie wsi Haczowa! 38 pios stesa 4 J ó zef Törö ky raptökas w Peszcie, ; pieniężnego, di, gdy Koniczyny czerwonćj nowćj 
- także świadectwo obyczajów, przez | 17 Waszego życzliwego obec rój e do którego udać się zechcą ci zamiejscowi panowie Aptekarze, którzy w którym tylko wygrane wyciągnięte będą. nebaro aan "o dad 
miejscowego plebana wydane; poor k jn ej ada MaM któ. „ skład tój esencyi przyjąć sobie życzą. Kapitał do losowania || brżę | K i „ę" po 
8) świadectwo zdrowia i odbytój natu- li ojcowską opiekę i bratnią gr sk me Cena flakonika z instrukcyą użycia 1 złr., z przesyłką pocztową 20 cent. ili 33] 700 M kó cenie 81 złr. za korzec, u 
ralnćj lub szczepionćj ospy; nakoniec że Pk "28 s Ewie uyal g a za pan + zk mae kariri Ra 2 M 10ny a arKOW. Lóbel Landau, 
4 i i i j Ź ; i zczególna skuteczność) téj esencyi żołądkow owiedziona jes j ; f 
A a a i pike zyczeniem, ażebym przebywać i żyć mo- od dawna Sak najświetnićj A ag ERER AR spier POM najwiarogodniej- Główne wygrane: Marków 250.000, handlarza zboża w Krakowie. 


miejscowego plebana wydane, a przez 
c. k. Urząd obwodowy stwierdzone, 
w którem ma być wyrażono, ile a- 
spirant ma rodzeństwa, jako tóż i ta 
okoliczność, iż proszący do ich przy- 
zwoitego wychowania potrzebuje 


gła w gronie Waszćm i z Wami, pewna szych osób ze wszystkich krajów, z których niech osłuży tylko kilka s|150.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
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Realność przy Andrychowie 
2 w w równém położeniu 
blisko gościńca wiedeńskiego leżąca, po 


r 1. 
pełnioną po chrześciańsku cnotę miłości AP. ATW ZA TWW M E dług ośskuo5k adiwidualnego 83 B a 


bliźniego. (2438) Chemiczno-sanitarno-policyjne badanie uprzywil. esencyi; żołądkowćj Dra Ed- 4|po 1.500, 6 Po 1.200, 106 po 1000, t mórg żyt tu 15 

S PEAT kie wśtęptjścy Go Aeda Zofia Urbańska. warda Pearce (Stomachical of Dr Edwarda Pearce. London, Uniwersity Street 3) nie | 106 po 500, itd. ikone so A Bi p tS agor 

„9p!s rzeczy, Jakie wsiępujący do aka e- zdołała wykazać żadnych substancyj, któreby w ilości naraz zażywanćj nawet naj- 4| Pół losu (nie promessy) kosztuje złr. 13/ negosg Jasu drz € morgi w 
mau ze sobą przynieść winien, można przej- f i 9 == a UL a E S | mniejszą hygieniczną wątpliwość poddawały, oświadcza przeto wyż wspomnioną kom- A Zamiej ARE dba Ad, katdczktóń łąk obejmująca, jest z wolnej ręki z im- 
rzeć w archiwum Wydziału Krajowego. 2 cj pozycyę za nieszkodliwą i we względzie zdrowia dozwoloną. à x frogo FERIA | UB k aln; wentarzem do sprzedania. Bliższej wiado- 

Wreszcie zwraca się uwagę kompeten- TRA mio ow J Wiedeń, 18go Października 1864. A (L. o wdał, 4|7z2a Ę wrzawa R ER APEJI mości udzieli p. Adolf Wilczek w Andry- 

: as x 3 k ck. owy. jli z dyskrecyą. Urzędowe lis : . ien: 

tów na ogłoszenie c. k. Ministerstwa Sta- (holcus lanatus) worek o 16 garn: 3 złr. Do Wielmożnego pana Józefa Török, Aptekarza w miejscu. adowy i SA Fee hh iE E natych- chowie, dokąd chęć mający kupienia zgło- 
nu z dnia 16 czerwca 1864 wedle które. | w. a, tubinu żółtego worek o 1 korc. Niniejszóm mąm zaszczyt oznajmić panu, że z przysłanych mi 6 flaszek angiel- j| . SPOŻ 3 3 „,|gić się mogą. (2374-3) T 
go podania wnoszone do c. k. Minister- |9 złr. w. a., dostać można u Antonie= skiej esencyi żołądkowćj Dra Edwarda Pearce dłiysówajcm wielu pacyentom na żo- miast po ciągnieniu. Upraszam adresować 


stwa Stanu w drodze innćj aniżeli kon- go Hamntschla w Bochni. — Nasienie łądek cierpiącym, i bez wyjątku z jak najlepszym skutkiem. 54 | wprost. 


+ TE 5 > m : 2.3 Szczególnie okazała ta esencya skuteczną na osłabienie trawienia, brak a- j 5 twe P s 
kursem wskazanćj, równie jak prośby bez | jest świeże i pewne. Opakowanie i odsta: potyki li pt żolędkowy, pa A sto przyjąć zapewnie mego wysokiego po- W. Hiorwitz DOBRA = Króles e Polskiem, 
wyrażenia pewnego opróżnionego miejsca, | wa do kolei franco. (2441-1-4) ważania, z którem mam zaszczyt pozostać Wnego pana uniżonym sługą. PJ | (2252-4-8)T. Bankier, H am burg. ; i dobréj ziem, obszer- 
zostaną zwrócone bez żadnego skutku, Peszt, 1go Września 1864, 3 Dr. Bleier, lekarz praktyczny. nemi łąkami i lasem wystarczającym na 

Z Rady Wydziału Krajowego Do Wielmożne Tóróka, aptek iej wszelkie, potrzeby, z znaczną propinacya 
go pana Tóróka, aptekarza w miejscu. e, p ą, 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielki A. Rosenberg, Peszt 22go Stycznia 1865 r ; orzelnią i browarem, nad rzeką Wa 
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W Lwowie dnia 8 Marca 1865 Warsz.-Wied., a o 3 mile od Częstocho- 


i Akuszeryi, gwałtownego bólu głowy i formalnego dreszczu febrycznego. — Mój zięć przyniósł mi 


od Fana jednę flaszke Fssencyt żołądkowej Dra Edw. earce, zażyłem jéj jednę 5 p s : . i 
leczy za pomocą łyżeczkę = ors A a duża Aa o jadem, To uż cie pówzódło e pen g|Pana Pelletier, fher paryskiej aka- ws odlogte, sł Z WOAÓJ ręki w prapdania, 
e e 5 siły, dostałem jak najlepszego apetytu i od jestem ciagle zdrowy. Z powodu tego 1 demii medycznej. 123Z» wiadomość franco pod adr, M. HK. 
Obwi eszczenie. Elektro ; Magnetyzm sf śliwego Pid upraszam Puna o froyalśkić za załączone 6 zł. jeszcze 6ciu fla- 8 $ ST a 2 h. środ- | poste rest, w Kł i a 
; s a ny : d Jak jeden tak drugi z powyższych środ- ļ p w Kłomnicach. (2380-3) T 
U 'astępujące słabości z najlepszym, często nad szek tćj Bssencyi żołądkowćj Dra Edw. Pearce, które rozdać chcę pomiędzy J$ aab przywilni. žo 
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Dla umieszczenia skarbowego magazy :m gp aiaia SCs wska md sł niejszego mojego listu. ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- D wa F olwaki 


nu na tytoń i tabakę w Krakowie poszu- Z wysokiem poważaniem. August Knoblauch, majster krawiecki: 


wują zęby od pruchnienia i nieczystości 
kuje się do najęcia odpowiednych lokal ają l 4 


; i j ; ogólne 
P FRONIAGO MAZAI Aurosa; Ng ate Zaświadczenie : wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio - 


osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych w dobrach Rychwałd, poczta Żywiec, 


i bli d i znój f: f $ Cierpiałam często na kurcz żołądkowy, połączony z uderzeniem krwi itak+dra- s $ ` ; á od- a 
Me CM plan! członków ; słabości szpiku pacier z0wego; żmiącym bólem głowy, że co zżedąo „ustała kika ani leżeć w U i często oba- genad UES WA A piaia 350 morgów MU do c, i 
począwszy od pićrwszego stycznia 1866, ZI, tępy słuch, ucholgi, ik tare Bati sery Aj Br zę pir kupiłam przeto jedne: pa ` Dostąć można w Warszawie w składzie zierżawienia od 4. Lipca 1865, Bliż- 
w którym to celu rozpisuje się konkuren- | "ŚĆ wzroku. . à FAN) w aptece pana Józefa Tóróka, „pod świętym Duchem“ przy ulicy Królewskićj i za- materyałów aptecznych PP. Galle i Mro-|SZa wiadomość u Zarządu ekonomiczne- 
y pisuje 8IĘ Qrdynuje od godziny 3ej do Sej po polu- jm SZA par p by y 3) y P y > 
cyą za pomocą ofert. Araynuj 8' Y 320 PO. P żywałam każdą razą tylko po łyżeczce od kajwy. — Ta mała porcya wy- zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie- |go w Rych wałdzie. (2426-2-6) T 
Dla umieszczenia tegóż magazynu po ("nV na Stradomia pod L. 14. starczyła każdą razą do zupełnego uwolnienia mnie od moich cierpień, także Wilni Ruk Tieg 
ba lokalności 2 894, ky £ d ynu p F prawie w pół godziny PQ użyciu czułam się zawsze zupełnie zdrową i nie po- JOW e EUO 779 3 PE WK td CE 
trzeba lokalności 200 sążni kwa ratowyc trzebowałam kłaść się do łóżka. Jestem mocno przekonaną, że, przy używaniu jakiś Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 
obejmujących, a to: sposób lóczenia stanowczy cho- czas jeszcze tego wybornego środka, będę w stanie zapobiedz całkiem powrotowi Cyrk Blennowa 
a) 90 sążni kwadratowych na skład > K mych kurczów. Tak nadzwyczajna skuteczność powoduje mnie do wydania niniej- 
krajanego i zwiniętego tytoniu, rób płciowych, wszelkich WITAU> a aeg ze za pp żeby hokigie si głosoto pea Pok sęk Dnia 15 Kwietnia 1865, pz Zamkiem 
d) 50 sążni kwadratowych na skład tów, ran syfilitycznych, meas (Mo. č PETOA Lira Maw. KECA JARY iaiu padobwieejerpizayms por A TEN A ? Dziś w Czwartek 
mi i ; i pte i d. 23g0 Marca 
cygar, i , Peszt dnia 19 Stycznia 1865. Joanna Siegel, wdowa po urzędniku, Glą(nienie najnowsze > SAR É 
c) 20 aążni kwadratowyah na skłąj| PAT 7zkiego Dra pana Chabte zas TA ulicy Królewskie N. 26, ek kistyścdj r dówej| | następnych dniach tego tygodnia 
z - 7 r AL : o Wielmożnego zeta lóró aptekarza w Peszcie! ) 
w „peoałach zapakowanćj tabaki, DEPURATIF Skuteczność syropu ro Bo 0569 Miske, oska Potdar, 18go Lutego 1865. SSE: y s Wł WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 
tudzież, | c: ślinnego, bezmerkuryal Przysłana mi Fssencya żołądkowa Dra Edw. Pearce, pomogła mi na bar- P OZYCZKI Z premiami ZT. 864. éi RER : ; > 
d) 40 sążni kwadratowych na skład ROWY: W, [ej nego przeciw liszajom dzo dolegliwą słabość; chcąc jednak zabezpieczyć się przeciw podobnemu możliwemu AEST 14 „| yższój sztuki jeżdżenia, , &'mnastyki i 
próżnego naczynia, take *świądom nieznośnym, sy wypadkowi, upraszam © nową przesyłkę tćj żołądkowćj Essencyi Dra Edw. Pearce. — Sprzedaż losów téj pożyczki, jest wszędzie | tresowania koni. 
ad a) Szczególnie ma być lokalność dla filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi Zresztą polecam się Panu i zostaję jego uniżonym sugg, i prawnie dozwoloną. koci wygrane poży- | Na zakończenie przedstawienia po pier- 
bo RE e 0 a Oak 3 y : reg *n zegorz Sóary, posiadacz gruntu. czki są: wszy TaZ: 
przechowywania krajanego a inięte- | tak stanowczą się pokazała; że ją ? x A 30 250.000 zł. 10 220.000 z? « $ £ 
o tytoniu przewiewną i chłodną, jednakże | 10,000 listów dziekczynnych ze wszystkich Składy na prowincyi utrzymuja: <u po . " po . ZA. - 
go tytoniu p ‚j 000 ękczynnych ze wszystk afk y ymują 200.000 2.. 84 vo 1 w czyl a lanska, 
niewilgotną, zaś, P son Świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- w Krakowie p. Aleksandrowicz apt. = we Lwowie p. S. 60 po 200.000 zł., po 150.000 zł., bardzo interesująca komiczna pantomima, przed- 
„ad b) Dla cygar zupełnie suchą prze- |biąc szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką- Rucker lk — w Kimpolung p. Ferd. Fritach apt. — w Kołomyi 20 po 50.000 zł., 20 po 25.000 zł. 421 |stawiona przez kilku członków Towarzystwa; 
wiówną, nie na dole, i według możności | pieli mineralnych również Dra Chable. p. M. Nowicki apt. obw. (2407-1-4) T po 20.000 zł, 90 po 15.000 z, 171 Joeką przedstawi p. Engel. 


do oj'alenia zdatną, nareszcie 

ad c) dla tabaki w beczulkach zapako- 
wanćj podobną do piwnicy i zimną, lecz 
niewilgotną. 

Wogólności powinny. być te lokalności 
w takim stanie, ażeby tytoń i tabaka od 
kradzieży albo uszkodzenia, jako, tóż od 
ognia zabezpieczone, potóm, ażeby WSZy- 
stkie przystępy mocnemi bramami i drzwia- 
mi i te dobremi zamkami i zasuwkami, 
wszystkie okna zaś żelaznemi kratami i 
okiennicami, nareszcie aby te lokalności 


7 PLUSY ; Przyjemnego „Smaku è ] po 10.000 zł., 352 po 5.000 zł., 452 Jutro wielkie przedstawienie. 
i Saga) v swem działaniu łagodny o 2.000 zł., 788 po 1.000 zł, 1.550| W Sobotę dwa Przedstawienia 


| 7 ź l p 1 g r s . . 
COPAHU sc OR zp do JJ mmsć | WUP WNYWNYIWYAN=WENY W niw zaa po 500 zł., 5.540 po 400 zł, oraz matej P'er wsze od godziny: 4téj do 6téj, drugie 


dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, | Hamb e wygrane po 200, 195, 190, 185, 180,| p, pTi: faa D 

, - y > , , , , LĘ cze . . 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko-| 7% ursko - ameryk, Towarz, akcyjne parowój żeglugi pocztowej LIE, 170, 165, 160, 155, 150, 145|; it atha szczegoów udzielają afisze 
Paay E Rd Nieto, do be sgh : ; zł. Każda obligacya musi wygrać bezwa-| Początek o godzinie 7, koniec o godz. 9. 
strony znowu, już we wstrzykiwaniąach, już Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między runkowoi 135 zł (2395-5-) A Blennow, Dyrektor. 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością o . 


wszystkie nieznosne dolegliwości, jakiemi są : Hamburgiem i Nowym Jorkiem Rocznie odbywa się 5 ciągnień, miano- | zzz 


rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki s |wicie: dnia 15 Kwietnia, I Czer- 
pęcherza. M i podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt, | wea, 1 Września, I Grudnia i| ©, k. Teatr w Krakowie z 


odłogą dylowaną albo kamieniami wy- Z powyżéj wymienionymi specyficznymi śro. | Cermania,: kapitan Ehlers, 1 Kwietnia | Teutonia kapitan Maack 13 Maja. (1 Marca. elhal Dyrek 
kładaną opatrzone i od każdego odoru, | dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- hakka n WEET Os pa Kuea Dormana, » -h meal teven så ta Los ważny na powyższe Ste ciągnienie ko- Adama PAAT O s 
p oniowi lub, tabace. przeciwnego, wolne | jowa,  preparacya: do kąpiel. mineralnych, | Cewawożewowu aneie Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. 140, między-pokład tal 60 |- , 570e - - Kaczki 0 ZE NL ui 
były; przeto nie mogą się znajdować w blis- | maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy, | Cena przewozu towarów: Ł. 2. 46 od beczki © 40 stopach  sześćściennych hamburskich | Sześć losów ‘dto dto , syiti W Czwartek dnia 23 Marca 
kości ich bud iej -|niab ; z opuszczeniem (Primage) 15Y,. Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za : 
ci takich budynków albo miejsc, któ- | niające ze krwi zarazę. Konad RCM rea od oc ideo ŁO ei ù $ tani A niay Inići U 4 
© Piseene oeny poem i opea do aa mazda a m Warszawie w akladze | owe ai peer at wdra oba gong nadetanen mietywści jak mjprnkaiió.| Vy goniec Grochowy 
Pisemne oferty planem i opisem do na- materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 15 dto f fwar Winzen Upracząeię_ Gdtósówać atata frankoa czyli 
Jęcia ofiarowanych. lokalności opatrzone, pp. Chrościckieęgo w Wilnie; Brunona Mi- Bliższych szczegółów udziela: August Botten. następca Wm. Millera w Hamburgu. DnR RE SGA Mazury W Krakowskiem 
w których czas najmu i roczny czynsz | czyńskiego w Krakowie i Rukera we L wo- DEB "Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani. Ajenci: „Jean Schrimyp/, Komedya w 4 aktach ze śpiewkami, ory iiiaio 
Yarane „aiz, 1862 bę cał do wie. (2025-11-T) (2064-6-) | Staar 6 Gieishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 20. Bauquier in Frankfurt a, M.« przez A. Mateckiego napisana. 5 
nia 6go kwietnia r. do 6téj godzi | — ZZOZ DZ (i = 
ny po południu w c.k. Dyrekcyi obwodo- haire R "NAT żądają | -płacą żądają | płacą żądają | płacą 
«c : a 4 papierow i pieniędzy. Wiedeń 21 marca. | żąda aca t > 
wćj Skarbu w Krakowie wniesione. RETE ię adają | pł Losy ks. Palfy „. . | 27 —| 2650] ` Waluty. Pożyczka nar. b. kup. |: 78 56| 77 98 Pociągi osobowe na- kolejach kelawnych 
Od c K obwodowej. Djrokogi Skarbi | Toki zamoa JEENE RICA | Sotie na ma A3 da- tab] » ka Kary < ->s |s ay as 20 15 |Cesam. korony. <". | 15 35| 5 go |-25S-kol. gal. b. kup: | 222,75 220 38 mas 


mej E ay maina a |ie |, Metaliki nam. k| 71 50| 71 30 
yd -9 


Listy zast. pol.z kup. | 953 | 94; 


Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia 1 rano: 8,30 po południa = do 


miasta Budy PTA 27 50) 27 — n pół korony y Warszawa 21 marca, 


» 
Kraków dnia 15 marca 1865. n Obl. ind.niż. Ans.| 89 25| 8875| > ks, Windischgr.| 18 --| iy 7g] ”  dukatynawagę| 5 zg | 5 27 Półimperyały , rubli 
n” 
n 


m  „ węgiers.| 75 — | 74 75 hz. Waldstein. | 20 —| 19 50 Złoto al obrączk,| 528 | 5 27 Obligi skarbowe 


> 452 | 444 n - : Warsza o inie Sćj rano do Wiocłą. 
Ruble rż, za 100 rar f80y'| 1agf o] »-iazibór. 10. Loiri ie kity Boglewicha'.: | 16010|516 LENE boao 0 ct i | sh doba kupon.» wiesa ra 26 O | (prsce Bostik ( 
PATĘ PEGTOR ALE Talary prs.za1004a!. | 166 | 163 |» » » galicyjs. je 20 71 50 | ("eye Bank. i przem. dwor. . . .. A 45). 15 40| 9 st Hokr. n barg) do Prus) 8 rano =. do Zwowa 10.80 rano; 8 
Banknoty prus. 15Uzł.] 91 90 Pig” . y u raustir. . | gi 801 — | Fryderyki . . . . . i n J T= rano, 
: ; yp i f - ky do | 08 Banku narod, austr. 03 0 rydery 9085 5 R, kupon l eczó o Wieliozki 11 
Na en Atot pk = | Srebro nowe anstr. „| 110 | 109 AENA G ej 94 50| 94 30 Zakładu kredytowego | 183 80| 183 70 Luidory (niemieckie) | g 15| 9 10] 572 kolei żel. z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 
REGNAULD AIN E PAT ausityaokio |, 5 30 |zgi SU niże Maag at. na Dunaju |480 |479 Suwereny angielskie | 11 23| 11 18 Akt Arsz.-wiedeń. „ z wy do Krakowa 11 rano. 
„ holend. ważne, 5 29 5 kę 5} Beana 6-letn Ko p Ees 60 m inpaya rosyjskie 918) 915 paS AR wa z a= <a 15 po ord 630 rano; 11.27 przed pui- 
Napoleon d'or . . „| 9 — 10.lotn 34 » gy rebro .*| 00 SB —| 109 75 e CE m; 4 połu . > 
Środek ten od lat 44 posiada ciągle nie z mperyały zapa Dhila fOr fitsik ies ray d aa M eek * 10 — z Polanę DODY nasoś0ę nya 00:06 Wiodowźt i. z akos u? Tę Ay 11.16 przed południem; 2.36 po 
zmienne i wielkie we Francyi powodzenie | "istv sze) —* z 16j— rsj- | „a » losów. | 9150) gt 30 » Południowej . |214 —|2q2 — | Pruskie Bist ro | ga | 048] Banknoty stótryna. . z6 Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,90 wieczór. 
tak dalece, że stał się dziś popularnym. Leczy Oblig. indem. > fhe — 75 - Bożyczk” oteryja = 72 —| 71 50 cz. Galicyjska A 30 =|219 s0 | LEN FL wj 1 65t, | 1,66 Polskie bilety era 6 z Przemyśla do waz rano, 
on katary, sapkę, flucye, zapalenie piesri. | Ak,k.g.bez k.i dyw.| 221 | 218 Losy poży. z r.1839 | 161 25 |161 — | zzęniowi . 61 50| 60:75] >, 20 „ Listy zastaw, ab : 
we chmicy sprawdzili, że w skład | Wieder 22 mar.(tel)| uł. cent. 3 y 7 3 1854 39 leg 75 PAKI mi aa re yz ah ss pn cje tash Ao do Mota 5 Wiodnie 45 rano; 7,45 gieotöra. i wo 
j i c i l ium. 5% Metaliki . . . . 71 40 1860| 93 60| 93 mster. złh. 4 ukat holenderski » | 527 | 5 2% + „ „9 | żę rano; 
jego nie wchodzi wcale opium 37 RAE 0 > gajgz IAAL IOR TOAS N Aana a ži 93 60| 93 50|: , austryacki . „5.28 | 5.28 Obligi kolei krak.-Szl. byc (ei nm Oderberg ) do Prus 5.2 
Dostać można w Warszawie w składach | Akcye banku wied.| 800 — Ś Gomo-Rente. 18 25| 17 75) Berlin 100 tal, . | 55 Półimperyałrosyjski | 9 19 | 9 08 roze i E zm Z po ; 6.15 rano 
y p ; Paryż 21 z Wiekczki 6.20 wieczór. 
materyałów aptecznych pp, Galla i Mrozo | » n» _ kred. 183 30 » Kredytowe 128 75 | 128 50 | Frankf.n.M.100| _4 | 93 70| 93 60| Rubel srebr. rosyjski| 1 76, | 1 74 ryż 21 marca. do Przemyśla z Krakowa 443 dniu 
H SEE Losy 54 zr. 1860 . 93 95 tryest na 4 4 114 50| 114 -- | Hamb.100mark.(54 | 83 70| 83 60| Talar pruski. ,. . | 167 | 165 | Renta 3%. . . ... y 4 i 
wskiego; — w aptekach pp. Chrościckiego Srebro . . - «. . .|- 169 50 » żógł. par.naD.| 86 50| 86 — |Tipsk 100talar. [56 | — | —- Listy gal. b. kup. w.a.|72 15 |rt 40 | = do Lwowa s Krakowa 8.33 rano; wieczór q. 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona Londyn 10 tnt. szter.|  111:60 „ ks. Esterhaz. |114 50 | 114 — | Londyn 100fun. |.25 |111 70] 111. 60 OG b m. k.|75 76 |75 08 | Londyn 20 marca. TWA 
Miczyńskiego w Krąkowie. (2027-9) Dukat pojedynczy 5 26 » Księcia Salm. 31 50| 31 — | Paryż100 frank./Q4 | 44 40| 44 40 Obligi indem. b. kup. |74 22 |73 56 | Konsole. . . . . - 89: 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 
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